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Siły demokratyczne są w stanie zapobiec wojnie
przez swą zwartość, potęgę i zdecydowanie 
Dokończenie przemówienia ministra Wyszyńskiego w ONZ

NOWY JORK (PAP). W dalszym ciągu przemówienia na posiedzeniu 
Komisji Politycznej ONZ (pierwszą część przemówienia podaliśmy wczo­
raj) szef delegacji radzieckiej, minister Wyszyński polemizował z wystą­
pieniem przedstawiciela Kanady — Martina.

Martin usiłował odwrócić uwsgę Ko 
misji Politycznej od najważniejszego 
zagadnienia, dotyczącego przeciwdzia­
łania przygotowaniom do nowej woj­
ny i skierowania wszystkich wysił­
ków na utrwalenie pokoju — oświad­
czył min. Wyszyński. — Martin „nie­
pokoił się“, że. według nauki marksi- 
zmu-leninizmu, wojna jest jakoby zja 
wiskiem nieuchronnym w historii 
ludzkości, a Martin — jak zapewnia 
— nie chce wojny. Martin cytował 
nawet tom XXIV, str. 122 pełnego 
zbioru dzieł Lenina.

Miło jest słyszeć, jak przedstawi­
ciele Kanady cytują naszych wiel­
kich nauczycieli, szkoda tylko, że 
tak słabo wyznają się w cytatach 
! wypaczają treść tego co przeczy­
tali.

Kiepscy komentatorzy 
marksizmu-leninizmu

Pan Martin spóźnił, się ze swymi 
pretensjami na interpretatora mark- 
sizmu-leninizmu co najmniej o rok, bo 
już na trzeciej (paryskiej) sesji Zgro­
madzenia Generalnego ONZ analogicz 
ne pretensje zgłosił Austin, cytując 
z Krótkiego Kursu Historii WKP(b) 
miejsce, w którym mowa, że wojna 
jest nieodłącznym towarzyszem kapi­
talizmu i że istnieją wojny sprawied-

Depesza J. Stalina
do premiera Cyrankiew icza

Premier Józef Cyrankiewicz o- 
trzymał depeszę treści następują­
cej:

Do Prezesa Rady Ministrów RP
Pana Józefa CYRANKIEWICZA 

Warszawa
PRÓSZ® PRZYJĄĆ WYRAZY 

SERDECZNEGO PODZIĘKOWA­
NIA ZA PRZYJAZNE ŻYCZE­
NIA RZĄDU RZECZYPOSPOLI. 
TEJ POLSKIEJ I PANA OSO­
BIŚCIE Z OKAZJI ROCZNICY 
WIELKIEJ PAŹDZIERNIKOWEJ 
REWOLUCJI SOCJALISTYCZ­
NEJ.

J. S T A L I N

liwe o wyzwolenie e niewoli ka­
pitalistycznej oraz wojny niesprawied 
liwe. Austin chciał udowodnić, że 
ZSRR dąży do obalenia państw kapi­
talistycznych, uważając wojnę za zja­
wisko nieuchronne i że wobec tego 
Zw. Radziecki bynajmniej nie dąży 
do celów pokojowych. Austin chciał 
jeszcze wnioskować z powyższego, że 
wszelkie pokojowe propozycje ZSRR 
nie są szczere, jak bowiem można 
głosić umocnienie pokoju, głosząc za­
razem nieuniknioność wojen?

Ci od siedmiu boleści komentato­
rzy marksizmu-leninizmu kiepsko 
wyznają się w całej sprawie, przeja­
wiając całkowitą ignorancję w zakre 
sie praw rozwoju społecznego. Za­
sługą marksizmu-leninizmu jest to 
właśnie, że znalazł klucz do bada­
nia praw rozwoju społeczeństwa 
ludzkiego. Ale okoliczność, że spo­
łeczeństwo ludzkie podporządkowa­
ne jest pewnym prawom rozwojo­
wym, bynajmniej nie oznacza, że 
człowiekowi pozostaje tylko ślepe 
podporządkowywanie się działaniu 
tych praw. Człowiek — jest czło­
wiekiem.
Delegat kanadyjski — oświadczył 

Wyszyński — powiedział, że człowiek 
jest stworzony na podobieństwo Boże 
ale — patrząc na swego oponenta — 
nie powiedziałbym, że stwierdzenie to 
jest zawsze prawdziwe. W każdym ra­
zie człowiek jest człowiekiem, a spo­
łeczeństwo jest społeczeństwem i mo­
że on przez swą działalność organiza­
cyjną współdziałać z rozwojem szlaku 
historycznego, który ma charakter po­
stępowy wtedy, kiedy odpowiada pra­
wom rozwoju społecznego.

Ludzie i klasy społeczne mają o- 
gromne zadania w dziedzinie regu­
lowania stosunków społecznych, co 
odbywa się drogą przeprowadzania 
przez te lub inne państwa odpowied 
niej polityki wewnętrznej i między 
narodowej.

Polityka zagran’ czna państwa 
socjalistycznego

Polityka zagraniczna państwa so­
cjalistycznego polega na tym, aby o- 
graniczyć lub w ogóle usunąć takie 
wady społeczne, jak wojna.

P o l s k a  p o p a r ł a
postulaty  Chin Ludowych w ONZ

LAKĘ SUCCESS (PAP). Jak już do­
nosiliśmy, minister spraw zagranicz­
nych rządu centralnego Chińskiej Re 
publiki Ludowej Czu Em-lai wystoso­
wał do przewodniczącego sesji Gene­
ralnego Zgromadzenia ONZ Romulo 
i sekretarza gen. ONZ Trygve Lie 
depesze, domagające się odebrania 
przedstawicielom Kuomintangu prawa 
reorezentowania Chin w organach 
ONZ.

Przewodniczący sesji Zgromadzenia 
ONZ i sekretarz generalny ONZ po­
traktowali depesze te, jako „komuni" 
kąty nie pochodzące od członków 
ONZ, ani ze źródeł rządowych*'.

W związku z powyższym szef de­
legacji polskiej amb, Wierbłowski 
wystosował do sekretarza gen. ONZ 
Trygve Lie pismo, w którym wnosi 
o potraktowanie depesz ministra 
Czu En-laj jako dokumentów ofi­
cjalnych i rozesłanie ich do wszy­
stkich członków ONZ.

Zgodnie z prośbą delegacji 
polskiej...

NOWY JORK (PAP). Zgodnie z o- 
ficjalną prośbą przewodniczącego de­
legacja polskiej w ONZ, amb. Wierb- 
łowskiego — sekretariat ONZ OGŁO 
SIŁ, JAKO OFICJALNE DOKUMEN 
TY, depesze ministra spraw zagraoicz 
nych Centralnego Rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej — Czu En-Iai do 
przewodniczącego Zgromadzenia Ro­
mulo i sekretarza gen. Trygve Lie.

Depesze te stwierdzają, że dele­
gaci Kuomintangu nie reprezentują 
Chin w ONZ i żądają odebrania im

Robotnicy niemieccy
do Przew odniczącego KC P ZP R

Przewodniczący KC PZPR, Prezy­
dent RP. Bolesław Bierut otrzymał 
od uczestników III Okręgowej Konfe­
rencji Członków Socjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec — pracowników Za­
kładów Chemicznych Bitna depeszę, w 
której pozdrawiają oni PZPR.

Delegaci konferencji uznając gra­
nicę na Odrze i Nysie, jako granicę 
pokoju zapewniają, że uczynią wszy­
stko, aby naród swój wychować w 
wierności dla sztandaru Marksa, En­
gelsa, Lenina i Stalina, w duchu po 
koju i pokojowych stosunków wo­
bec narodu polskiego.

prawa reprezentowania Chin na 
obecnym Zgromadzeniu oraz w orga 
nach ONZ.

Jednym ze środków, mogących 
sprostać temu zadaniu — jest or­
ganizowanie miłujących pokój sił 
społecznych we wszystkich krajach, 
stworzenie zaufania wzajemnego i 
usunięcie tego wszystkiego, co 
stwarza możliwość rodzących woj­
nę konfliktów.
Już przed 27 laty mówił Lenin w 

wywiadzie udzielonym koresponden­
towi gazet angielskich „Observer“ i 
„Manchester Guardian*4, że: „...udzie­
lenie jak największej uwagi interesom 
rozmaitych narodów likwiduje grunt, 
na którym mogłyby powstać konflik­
ty, usuwa wzajemny brak zaufania, 
usuwa niebezpieczeństwo jakichkol­
wiek intryg i stwarza to zaufanie, 
zwłaszcza wśród robotników i chło­
pów, mówiących różnymi językami, 
bez którego zupełnie niemożliwe by­
łyby pokojowe stosunki między naro­
dami i w jakiejkolwiek mierze po­
myślny rozwój tego wszystkiego, co 
jest cenne w cywilizacji współcze­
snej44.

Z powyższego wynika, że ZGODNIE 
Z NAUKĄ LENINIZMU JESTEŚMY 
ZA POKOJOWYMI STOSUNKAMI 
POMIĘDZY NARODAMI. W 1919 r. 
na VII Wszechrosyjskim Zjeździe 
Rad Lenin nie bacząc na nasze zwy­
cięstwa nad wrogami zaproponował 
uchwalenie rezolucji, która głosi m. 
in..K  ̂ „Rosyjska Socjalistyczna Fede­
racyjna Republika Rad pragnie żyć 
w pokoju ze wszystkimi narodami i 
skierować wszystkie swe siły na bu­
downictwo wewnętrzne, aby uporząd­
kować produkcję, transport i kierow­
nictwo życiem społecznym na podsta­
wie ustroju radzieckiego44.

Pan — Panie Kanadyjczyku — nie 
wyznał się w elementarnych tezach 
marksizmu-leninizmu o stosunku za­
chodzącym między prawami rozwoju 
społecznego i tymi środkami, które 
stosuje świadome społeczeństwo w 
tym celu, aby osłabić zgubne działa­
nie praw ujemnych i aby mimo ist­
nienia tych praw stworzyć warunki, 
sprzyjające maksymalnie łagodzeniu 
tego kryzysu, prowadzącego perio­
dycznie ku katastrofom, które kryją 
się w łonie społeczeństwa kapitali­
stycznego.

Potęga solidarności 
miłujących pokój narodów

Oto dlaczego oświadczamy — mó­
wi dalej min. Wyszyński — rów­
nież obecnie,- że nie ma żadnego 
przeciwieństwa pomiędzy tezą, że 
wojna jest w kapitalizmie zjawi­
skiem nieuchronnym i pomiędzy 
naszą dążnością do okiełznania tego 
prawa  ̂ ustroju kapitalistycznego. 
Mimo że wojny stanowią cechę spe­
cyficzną kapitalizmu, SIŁY DEMO­
KRATYCZNE SĄ W STANIE 
UDAREMNIĆ WOJNĘ, ZAPOBIEC

WOJNIE PRZEZ Sr/Ą ZWAR­
TOŚĆ, SIŁĘ I ZDECYDOWANIE. 
Im silniejsza będzie jedność mas 
ludowych w walce przeciwko woj­
nie, im głośniej zabrzmi głos pro­
testu narodów przeciwko wojnie, 
tym szybciej sprowadzone będzie 
do zera niebezpieczeństwo wojny. 
Potęga solidarności miłujących po­

kój narodów jest w stanie sparaliżo­
wać przygotowania wojenne i urato­
wać świat od tego straszliwego nie­
szczęścia. Jeżeli nasi przeciwnicy 
twierdzą, że skoro uważamy wojnę za 
właściwość społeczeństwa kapitali­
stycznego, to jesteśmy tym samym 
za wojną, to jest to absurd, bo zada­
nie na tym właśnie polęga, aby spa­
raliżować działanie takich właściwości 
praw rozwoju społeczeństwa kapitali­
stycznego.

Przypominacie sobie, panowie, hi­
storię drugiej wojny światowej. Czy 

(Dokończenie na str. 2-ej).

Polski traktor elektryczny

Pracownicy poznańskiego TOR (Techniczna Obsługa Rolnictwa) WladyslatĄ 
Herich \ Franciszek Górniak wykonali pod kierownictwem dyr. Gnoinskie* 
go piejnoszy w Polsce traktor o napędzie elektrycznym. Traktor ten zdadyai 
egzamin przed dyrektorami i kierownikami warsztatów TOR, którzy obra­

dowali w niedzielę w Poznaniu.

„Będziemy czujni i bezwzględni wobec wrogów”
AKTYW PARTYJNY MANIFESTUJE SOLIDARNOŚĆ
z uchw ałam i III Plenum KC PZPR

'W całym kraju odbywają się masowe zebrania członków podstawo­
wych organizacji partyjnych PZPR, poświęcone omówieniu obrad ostatnie- 
go Plenum KC. Wykazują one pełną solidarność dołowych mas partyjnych 
wobec historycznych uchwał III Plenum.

Na zebraniu organizacji PZPR E- 
LEKTROWNI WARSZAWSKIEJ o-
becnych było ponad 1.000 członków 
Partii. Referat sprawozdawczy o III 
Plenum KC PZPR wygłosił członek 
KC min. Wł. Wolski. Zabierający głos 
pracownik Elektrowni, ob. Poczta pod­
kreślił:

„Słusznie postąpił nasz Komitet 
Centralny, wykluczając ze swoich sze­
regów tow. tow. Gomułkę, Kliszko i 
Spychalskiego i pozbawiając ich moż­
liwości piastowania wszelkich stano­
wisk w Partii. Niechaj jako szeregowi 
członkowie Partii wykażą* że są. godni 
wysokiego miana członków Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Inny mówca ob. Slonkin powiedział 
m. in.:

Uchwały Plenum KC przyszły w 
porę. Zaostrzają one naszą czuj­
ność i wskazują, źe należy odważnie 
krytykować błędy własne i innych 
towarzyszy, którzy je popełniają. 
Należy krytykować bez względu na 
to, jakie dany towarzysz zajmuje 
stanowisko.

Nie uda sią reakcji 
zdemobilizować nas

Na zebraniu organizacji podstawo­
wej w Tomaszowskiej Fabryce Sztucz 
nego Jedwabiu ob. Rudny, omawiając

ZJEDNOCZONE STRONNICTWO LUDOWE
wzmocni sojusz robotniczo-chłopski 
i przyspieszy rozwój gospodarczy wsi

27 bm. zbierze się w Warszawie Kongres Zjednoczeniowy Ruchu Ludo­
wego, na którym dokonane zostanie połączenie Stron. Ludowego z Polskim 
Stron. Ludowym. W związku z tym przewodniczący CK Jedności Ruchu Lu­
dowego Marszałek Sejmu Władysław Kowalski udzielił wywiadu, w któ­
rym omówił znaczenie oraz płaszczyznę ideologiczną zjednoczenia stron­
nictw ludowych.

Marsz. Kowalski.

„Zjednoczenie ru- 
' ehu ludowego — 
: stwierdza Marsza­
łek Kowalski — 
jeszcze bardziej 
wzmocni sojusz ro 
botniczo - chłop­
ski, a więc wzro­
śnie siła mas pra­
cujących, które 
wspólnym działa­
niem wykorzenią 
resztki krzywdy 
społecznej. Jed­
ność ruchu ludo­
wego przyczyni 
się również do izo 
Iacji i szybkiego

zwalczenia elementów reakcyjnych 
na wsi, do wzrostu uświadomienia 
politycznego mas chłopskich, a przez 
to przyczyni się do szybszego rozwo­

ju oświaty i kultury oraz do szybsze­
go rozwoju gospodarczego wsi, zwłasz 
cza przez przebudowę zacofanej 
struktury rolnej.

W SUMIE WIĘC MASY LUDO­
WE PODNIOSĄ SWÓJ DOBROBYT 
I WZMOCNIĄ SIŁY PAŃSTWA.

Założenia ideowo-prog-ramowe Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowego wy 
nikają z historii walki i z potrzeb 
ludu. W głównych tezach program 

...... .......—

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego
przedstawia się następująco:

1 dalsze umocnienie sojuszu robot­
niczo-chłopskiego;

2 obrona państwa ludowego przed 
zakusami reakcji i obrona wła­

dzy, sprawowanej przez lud pracują­
cy pod przewodem klasy robotniczej;

3 przebudowa ustroju Polski na 
pełny ustrój sprawiedliwości spo­

łecznej;

4 bratni sojusz ze Zw. Radzieckim 
i państwami demokracji ludowej 

dla zagwarantowania granic i nie­
podległości Polski oraz pokoju;

5 walka o pokój, o tę składową 
część programu mas pracujących. 
Program ten uwzględni w całości 

radykalne dążenia mas ludowych 
oraz radykalne tradycje i dorobek 
ruchu ludowego44.

Zlikwidowanie bandy szpiegowskiej
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP) Wydział pra­
sowy węgierskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych ogłosił we wtorek ko-

Dalsze zobowiązania młodzieżowe
dla uczczenia 70 rocznicy urodzin Stalina

Cala młodzież polska 
nie podchwyciła apel uczniów Pań­
stwowego Liceum Mechanicznego w 
Skierniewicach w sprawie uczczenia 
70 rocznicy urodzin Józefa Stalina.

Uczniowie Państwowego Liceum im. 
Żeromskiego w Kielcach uchwalili re­
zolucję, w której postanawiają m. 
in.: zapoznać się z życiem i działal­
nością Józefa Stalina, zorganizować 
wystawę szkolną i wieczór świetlico­
wy poświęcony życiu i działalności 
Generalissimusa Stalina, zorganizo-

entuzjastycz- wać podobny wieczór dla koła ZMP 
i całej młodzieży wiejskiej ze wsi 
Niewachlów, pozostającej pod opieką 
kola ZMP przy liceum, wydać spe­
cjalny numer gazetki szkolnej i fo- 
togazetki TPP-R, poświęconej Józe­
fowi Stalinowi,

Podobne zobowiązania powzięli ucz­
niowie Państwowego Liceum Mecha­
nicznego w Oleśnicy, ZMP-owcy — 
uczniowie Państwowego Liceum'Me­
chanicznego w Warszawie oraz instruk 
torzy ZHP w Sosnowcu.

munikat o zlikwidowaniu organizacji 
szpiegowskiej.

Przy usiłowaniu nielegalnego prze­
kroczenia granicy aresztowany został 
inż. Imre Geiger, dyrektor naczelny 
zakładów elektrycznych f-my „Stan- 
dart“ , który podczas przesłuchania 
przyznał się, że prowadził zakrojoną 
na szeroką skalę działalność szpiegów 
ską i sabotażowai.

Na podstawie zeznań Geigera i 
innych dowodów aresztowani zostali 
również obywatel amerykański Ro­
bert Vogler, zastępca sekretarza 
gen. „International Standart Elec- 
trical Co“ oraz obywatel angielski 
Edgar Sanders, który przyznał się, 
że od dłuższego czasu brał udział 
w działalności sabotażowej i szpie­
gowskiej, skierowanej przeciwrko 
Węgierskiej Republice Ludowej. 
Prócz wyżej wymienionych osób are 

sztowani zostali inni jeszcze członko­
wie bandy.

' sprawę dyscypliny partyjnej stwier­
dził: My, członkowie Partii, przykła­
dem swym musimy mobilizować bez­
partyjnych robotników, którzy tak jak 
i my pragną lepszej szczęśliwszej 
przyszłości.

Ob. Kaczmarek powiedział wśród 
oklasków:

Dzięki uchwałom III Plenum nie 
uda się reakcji zdemobilizować nas, 
wcisnąć się do naszego aparatu, by 
siać zamęt i niezadowolenie w spo­
łeczeństwie, by paraliżować naszą 
produkcję, nasz handel uspołecznio- 

. . ny  ̂ i biurokratyzować instytucje, 
służące ludziom pracy.
Tak jak bandy leśne, jak bandytów 

strzelających zza węgła, . wytropimy 
i tych, którzy podstępem chcą zaskar­
bić nasze ■ zaufanie, by tym bardziej 
szkodzić naszej sprawie. BĘDZIEMY 
W NASZEJ SŁUSZNEJ WALCE 
TWARDZI I NIEUSTĘPLIWI, CZUJ­
NI I BEZWZGLĘDNI WOBEC WRO­
GÓW.
Fakty przekonają wszystkich

Znany racjonalizator pracy Lesz­
czyński mówił na ten temat:

Przyjmijmy bojową — rewolucyj­
ną postawę wobec wszelkich prze­
jawów wrogiej, reakcyjnej propa­
gandy. Na oszczercze wystąpienia 
przeciw Zw, Radzieckiemu mówmy 
śmiało o tym, czym jest dla nas Po­
laków Zw. Radziecki, co zawdzię­
czamy bohaterstwu ludu i żołnierza 
radzieckiego. Fakty przekonają 
wszystkich. O tym mówią nani 
uchwały III Plenum KC naszej 
Partii i TO MUSI STAĆ SIE NA­
SZYM BOJOWYM ZADANIEM.
W PZPB Nr. 1 głos w dyskusji 

zabierało kilkudziesięciu mówców. 
„Uchwały III Plenum “ KC PZPR — 
mówi tkacz Woźniak — to wielka 
szkoła walki o socjalizm, walki o lep­
szą przyszłość wszystkich ludzi pracy.

Uchwały te uczą nas — mówi dalej 
ob. Woźniak — że klasa robotnicza 
podniosła sztandar walki nie po to, 
aby cofnąć się w połowie drogi, lecz 
po to aby zwyciężyć. Od nas, od na­
szej czujności zależeć będzie kiedy na­
stąpi ostateczne nasze zwycięstwo — 
socjalizm w Polsce!44.

Ob. Sobczyk stwierdza, .że niejedno­
krotnie członkowie Partii nie wywią­
zywali się ze swych obowiązków.
Samokrytyka -  
to rozumienie błędów

Tak być dłużej nie może —- mó­
wi ob. Sobczyk — trzeba krytyko­
wać siebie i innych. Samokrytyka 
to nie kajanie się, lecz zrozumienie 
istoty popełnionego błędu i niepo- 
wtarzanie go. Krytykowanie kogoś, 
zdrowe bolszewickie krytykowanie— 
to nie obraza ale pomoc w przezwy­
ciężaniu błędów. KRYTYKA I SA­
MOKRYTYKA TO CEMENT WIĄ­
ŻĄCY SPOISTOŚĆ NASZYCH 
SZEREGÓW.
Na zebraniu organizacji partyjnej 

przy CHODAKOWSKIEJ FABRYCE 
SZTUCZNEGO JEDWABIU przewod­
niczący .rady. .zakładowej Błaszczyk 
przyznał, iż niedostateczna jego czuj­
ność klasowa powodowała niedociąg­
nięcia w px;apy całej rady. „Byłem 
ślepy i nie umiałem w porę wykryć 
wroga, który usadowił się wśród nas 
i usiłował nam szkodzić44 — powie­
dział ob. Błaszczyk.Gen. Clay proponuje
włączenie „niemieckiej piechoty"'
do » p o łą c zo n y c h  s ił  zb ro jn y c h h «  E u ro p y  Z a c h .

NOWY JORK (Obsł. wł). Mimo ofi­
cjalnych zaprzeczeń — m. in. prez. 
Trumana oraz francuskiego ministra 
informacji — zarówno w prasie USA 
jak i w prasie zach.-europejskiej mówi 
się coraz głośniej o utworzeniu armii 
zachodnio-niemieckiej.

Sensacją w dziedzinie propagandy 
za dozbrojeniem Niemiec Zach. stało 
się wystąpienie b. gubernatora USA w 
Niemczech gen. Clay‘a w Bostonie 
(przemilczane nota bene przez brytyj­
ską agencję Reutera). Gen. Clay zaprą 
ponował utworzenie „połączonych sił 
zbrojnych44 Europy Zachodniej. Gene­
rał oświadczył w wywiadzie praso­
wym, że armia ta powinna się składać 
z francuskiej broni pancernej i lotni­
ctwa bliskiego wsparcia, brytyjskiej 
floty i lotnictwa bombowego, belgij- 
sko-holenderskej artylerii i niemiec­
kiej piechoty.

Decyzja w sprawie b. kolonii włoskich
Wyniki głosowania w Zgromadzeniu Ogólnym NZ 
Zmowa anglosaskiego i włoskiego imperializmuZmowa anglosaskiego

FLUSHING MEADOWS (Obsł.
Na poniedziałkowym plenarnym po­
siedzeniu Generalnego Zgromadzenia 
ONZ zakończono dyskusję nad pro­
pozycjami komisji politycznej w spra­
wie b. kolonii włoskich, po czym przy­
stąpiono do głosowania.

1) Decyzja w sprawie przyznania 
niepodległości Libii do r. 1952 przyję­
ta została 49 głosami przy 9 wstrzy­
mujących się od głosowania i 0 gło­
sów przeciwko (od glosowania wstrzy­
mały się ZSRR j kraje demokracji hi_ 
do w ej, Francja i innej. Część rezolucji, 
dotycząca Libii, przewiduje —-jak wia 
domo — mianowanie dla Libii komisa­
rza ONZ, przy którym funkcjonować 
będzie rada, ziożona z przedstawicieli: 
Egiptu ,Francji, Włoch, Pakistanu, W. 
Brytanii, St. Zjednoczonych oraz Cy- . 
rćnajki, Tripolitanii, Fezzanu i mniej- j 
szóści narodowych Libii.

2) Decyzja w sprawie oddania So- ' 
mali pod administrację Włoch na okres 
lat dziesięciu zapadła 48 głosami, 
przy 7 przeciwko (ZSRR, kraje demo­
kracji ludowej, Etiopia, Jugosławia), 
przy 3 wstrzymujących się od głosowa 
nia. (Liberia, Nowa Zelandia i Szwe­
cja). Na podstawie tego punktu rezo­
lucji przy zarządzie włoskim ustano­

wiona zostanie rada doradcza, złożona 
z przedstawicieli Kolumbii, Egiptu i 
Filipin. Po 10-letnim okresie admini­
stracji włoskiej, Somali ma stać się 
suwerennym i niepodległym państwem.

3) Większością 47 głosów przy 5 — 
przeciwko (ZSRR i kraje demokracji 
ludowej) j  6 — wstrzymujących się od 
głosowania, Generalne Zgromadzenie 
odroczyło decyzję w sprawie Erytrei 
do przyszłorocznej sesji, tj. do czasu 
złożenia sprawozdania specjalnej ko­
misji ONZ, która ma być wysłana ną 
teren Erytrei w celu zbadania życzeń 
miejscowej ludności. W skład komisji 
wejść mają przedstawiciele: Burmy, 
Guatemali. Norwegii, Pakistanu i 
Unii P o ludn i o wo-A frykań ski ej. Przy 
glosowaniu nad całością rezolucji 49 
głosów padło za jej przyjęciem, 1 
(Etiopia) — przeciwko, 9 '— wstrzyma 

.h> się od głosowania.

W kołach ONZ przewiduje się, że 
stanowisko komisarza ONZ dla Libii 
powiei’zone zostanie prawdopodobnie 
byłemu mediatorowi w Palestynie — 
dr. Bunche. Jako drugiego kandydata 
Wymienia się szefa delegacji meksy­
kańskiej do ONZ — dr. Luisa Padilla 
Nervo.

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE



Radziecka polityka zagraniczna -  polityką pokoju
Dokończenie przemówienia min. Wyszyńskiego
grunt, na którym wyrósł militaryzm 
hitlerowski nie był zroszony złotym 
deszczem dolarów amerykańskich i 
czy militaryzm hitlerowski nie zna­
lazł natchnienia, w haniebnej polityce 
monachijskiej Daladiera i Cnamber- 
laina, za których plecami stały St. 
Zjednoczone? Czy Związek Radziecki 
nic podniósł swego głosu w obronie 
Czechosłowacji i czy nie demaskował 
polityki monachijskiej, która musiała 
doprowadzić i doprowadziła do dru­
giej wojny światowej?

Taka oto jest radziecka polityka 
pokojowa, która bezskutecznie sla- 
rał si§ wypaczyć w swoim przemó­
wieniu Mac Neii, twierdząc, iż 
ZSRR rzekomo nie chce pokoju. Jest 
to dziki absurd.
Mac Neil starał się dowodzić, że 

żadna wojna nie grozi światu. Ale to 
sąmo mówili bohaterzy Monachium 
w przeddzień drugiej wojny świato­
wej. Oni również dowodzili, że Hitler 
nie przygotowuje wojny, a myśmy 
uprzedzali, że Hitler przygotowuje 
wojnę i że nie należy popierać tych 
przygotowań.

Druga wojna światowa stała się 
możliwa dlatego, że była przygoto­
wana. Wiemy, ze rząay W. Brytanii, 
Francji i St. Zjednoczonych nie uczy­
niły nic, aby zapobiec przygotowaniom 
wojennym — przeciwnie, łudziły one 
opinię publiczną zapewnieniami, że 
żadnej wojny 1 nie będzie, że trzeba 
tylko „ułagodzić" Ilitlera — i poma­
gały Hitlerowi.
m z  Saila czeka rozczarowanie

Min. Wyszyński udzielił następnie 
odprawy'Mac NeiRowi, który usiłował

Pan T ito  p r z e p r a s z a
Podczas wojny łaszyści niemieccy po­

czynali sobie w Jugosławii tak, jak w 
innych cKupowanycń krajach. Masy ludo­
we Jugosławii, bohatersko wałczące prze­
ciw okupantom, w pełni zasłuzyiy na ich 
nienawiść. Terroryzowali więc ludność, 
W-gzili ją» wywozili, mordowali.Jednym z takich hitlerowskich satra­
pów był niejaki ppłk. W choler, pocho- 
uzący z Austrii, wyższy dygnitarz poli­
cyjny. Miał on na sumieniu tysiące za­
mordowanych Serbów. Po wojnie został 
wtgo uznany za pizestępcg wojennego i 
wyciany Jug-csławn przez lrancuskie wła­
dze okupacyjne w Austrii. W r. 1818 woj- 
skewy trybunał jugosłowiański skazał go 
na śmierć.Oboenie, jak donosi prasa austriacka, 
rząd Tito uznał za stosowne przeprosić 
austriackie ministerstwo spraw zagranicz­
nych za... „omyłkową egzekucją", uświad­
czył, że była to „pomyłka sądowa", jako 
ze oskarżenia przeciw Wehoieiowi ?,j e- 
d y n l c  w c z ą ś c i  były oparto na 
prawdzie". .
' To znaczy, że wymordował on, dajmy 
ca to, mc np. 50 tys. osób, lecz „jedy­
nie część". np. 25 tys.

Wierzymy, ze weurug moralnych kry­
teriów parta Tito wymordowanie takiej 
„części" rue jest wielką zbrodnią i mc 
zasługuje na Karę śmierci Ale czy sama 
ta „pobłażliwość" jest wystarczającą przy 
czyną ma złożenia takiego uspiawiedli- 
wieńia? Co go Mięć do tego skłonił)? 
Fptk. Wehofcr tym się przecież rożni cd 
innych łaszy stów i imperiaiisuw, że sa 
zdradę własnego naioau me maże już 
płacić ani dolarami ani komplementami, 
z tej p.ofctej przyczyny, że już nie. żyje.

A może aito chc.ał jeszcze raz wyka­
zać, że posiada tyle „kurtuazji" i „rycer­
skości" wobec hitlerowców, iż zasługuje 
tia uznanie w oczach t.zw. „Zacnouu"? 
Ale to przeocz uaowódnrł juz dostatecz­
nie— nie w-ibec umarłych, iccz wobec ży­
wych imperialistów, l nie koszt.em umar­
łych, lecz kosztem żywych swych roda­
ków. WILCZKli

Ruchliwa ambasada
Ambasada ameiykańska w Chinach na­

leży do Pi A J Ku CiiiA w ek. Ł C n placpwek 
dyplomatycznych USA.

Co najciekawsze: ta wyjątkowa ruchli­
wość jest zupełnie ni szamana od talentu 
kierujących mą wypiomatów...

•SŁima mioś.ęcy temu nneseda się w 
Kankinie.

Caikieci niedawno — w Kantonie^
Kilka tygćdru temu przen.osla się 

Czungkingu.
Aliści mą zdążyła w tym mieście roz­

pakować swoi cii manatkow dyplomatycz­
nych, a już wypauio znowu je spakować.

Rozgoryczony mr. STUDNó, przedsta­
wiciel USA przy „rządzie" ku-cmrntan- 
gow-skim, przyoywszy uo kolonii brytyj­
skiej Hąag-łicugu oświadczył z mocą, ze 
ma dość. ł żc me zamierza więcej otwie­
rać zamkniętej ambasady USA.

Mimo bowiem znakomicie w br. wydo­
skonalonej ruchliwości, ambasada USA 
przy rząazie kuomintangowskim nie jest 
po prostu w stanie nadążyć za coraz szyb­
ciej umykającymi „stolicami".

SŁAW.

do

podać w wątpliwość wzrost sił po­
koju na świecie. Min. Wyszyński wśka 
zai, ze wokoi sztandaru pokoju i de­
mokracji zgrupowało się ponad bl)G 
milionów ludzi i że z każuym dniem 
nczoa ta rośnie. Radziłbym — powie­
dział min. Vvyszynski — aby pan Mąc 
Neii zdjąi opaskę z oczu, otworzył o- 
czy i spojrzał, co dzieje się wokół 
niego.

Jeżeli Mac Neil tego nie widzi, 
jeżeli sądzi, że cziowrek, który sie- 
uzi tu na miejscu, obok które go na­
pisane jest słowo „Gniny” jest istot 
me przedstawicieiem narodu chiń­
skiego, to jest to biąd najgrubsze­
go kalibru. Czeka Mac JSen a rychłe 
rozczarowanie, bo ten człowiek Kuo- 
mintangu nie jest żaiinym przed­
stawicielem Chin. Chiny — to teraz 
Nowe Chiny, Chiny demokratyczne, 
Chiny aOU niiłionow' ludzi.
W tym miejscu przewodniczący Ko­

misji Politycznej „przywołuje min. 
wyszyńskiego do porząuku".

Min. Wyszyński oświadcza: „Szko­
da, że Pan Przewodniczący nie zdobył 
się na tyle odwagi, aby przywołać do 
porządku moich przedmówców, któ­
rzy mówili o sprawach, w zupełności 
nie związanych z meritum sprawy. Ja 
jeanak, jano człowiek zdyscyplinowa­
ny, nie naruszę Pańskiego porządku 
obrad, co nie znaczy oczywiście, że 
odstąpię od swego rozumowania".

Zbrojenia państw zachodnich
W dalszym ciągu min. Wyszyński 

odpowiedział Mac rseirowi na pounie 
słony przez niego „zarzut” , jakoby 
TiSłUi uył państwem „mnitarystycz- 
nym”, wskazując, że mac Neii nie­
potrzebnie uomaga się w sposoD reto 
ryczny, aby „okazano mu budżet 
ZjjbKrt”, skoro oudżet ten na 1949 r. 
ogłoszono we wszystkimi dziennikach 
moskiewskich l i  marca br.

Na cele społeczno - kulturalne 
buazet ZiiSRR na r. ii>49 przewiduje 
119,2 miiiarda ruoli, co oznacza w 
porywnamu z ut>. romeiu budżeto­
wym wzrost o 43,6 mmarda rubli.

iłudzet ZSRR na r. 1949 przewidu 
je na utrzymanie sił zbrojnych 79,1 
miliarda rubli, czyli 19 PROC. O- 
uOLli W I PAThO budżetu.
W tym samym czasie w Anglii bud­

żet przewiduje na cele wojskowe 30 
PRUĆ. UGoLb W łbA T koW , czyli 
więcej, niż przed wojną.

Budżet St. Zjednoczonych na r. 
1949—50, ktÓT’y po stronie wydatków 
wyraża się cyirą 42 miliardów dpia- 
row — przewiduje na bezpośrednie wy 
datki zbrojeniowe i utrzymanie su 
zbrojnych 14 miliardów 268 mil. doi. 
czyli 5± rRuC. uuÓŁb Vv u ia ik o n '.  
Obliczenia wykazują, że w rzeczywi­
stości około 30 miliardów dolarów, 
czyli (39 PituC. OGo l U W lD AiK oW  
BuDŻETU USA PRZEZNACZONO 
BKZPUSKEDa iO LUB POŚREDNIO 
NA CELE WOJSKOWE.

We Francji wydatki na.zbrojenia wy­
noszą 2U PROC. OGo ł U Yy i DA i - 
ito h  budżetu, wiadomo wszakże, iż 
przeważająca część przedsięwzięć o 
charakterze wojskowym realizuje się 
w armii francuskiej nie z dotacji bud­
żetu francuskiego, lecz amerykań­
skiego, co stanowi notabene niezłą 
ilustrację do zagadnienia suwerenności 
państwowej. Oto — panie Mac Neil — 
odpowiedź na Pańskie pytanie, doty­
czące budżetu radzieckiego.

O b o w i ą z e k  s o j u s z n i k a

a ZSRR
Pięknie dziś mówił delegat polski 

p. w mrołowski o roli, jaką Odegrał 
w drugiej wojnie światowej Zw. Ra­
dziecki. Jestem mu wdzięczny za to 
i chciałbym dodać kilka słów do jego 
wywodów. Wspomniał on. o pewnym 
epizodzie, który ma ogromną wagę 
historyczną. Być może przypomnienie 
tego epizoau pomoże pewnym panom 
odnosić się z większym poczuciem od 
powiedziainości do swych słów, gdy 
mów.ą o roli ZSRR w drugiej wojnie 
światowej.

Było to w czasie, gdy front zachod­
ni, na którego czeie stał Eisenhower 
i w którego skład wchodziło również 

j podległe marszałkowi Tedderowi lot­

nictwo angielskie — znajdował się w 
niezwykle ciężkiej sytuacji.
1. Dramatyczna depesza
Churchilla ze stycznia 1945 r.
Oto depesza, którą wystosował 

Churchill 6 stycznia 1945 r. do premie 
ra rządu radzieckiego i głównodowo­
dzącego wojskami ZSRR Generalissi­
musa Stalina:

„N a  Z achodzie toczą  się bardzo cięż  
k ie  w a lk i i ka żd ej niem al chw ili do­
w ód ztw o n aczeln e m oże sta nąć w  ob ­
liczu kon ieczn ości pow zięcia  w ażnych  
d ecyzji.

F an  sam  w ie z  w łasn ego dośw iadczę  
nia, ja k  n iep ok o ją cą  s ta je  się sy tu a ­
cja , g d y  trzeb a  bronić bardzo szerok ie  
g o  fron tu  po cza sow ej u tra cie  in icja- 
ty w y ‘\

Kto rozumie terminologię wojsko­
wą — zaznaczył min. Wyszyński — 
ten wio, co oznacza „utrata inicjaty­
wy" przez gen. Eisenhowera.

W dalszym ciągu swej depeszy 
Churchill pisze:

„B y ło b y  bardzo pożądane i kon iecz­
ne, aby gen. E isen h ow er w iedział w  
ogóln ych  za rysa ch , co  pan zam ierza  
czyn ić, gd yż  będzie to o czyw iśc ie  m ia­
ło w p ływ  na w szy s tk ie  je g o  i nasze  
n ajw a żn iejsze  d ecyzje . S tosow nie do 
o trzym a n eg o  kom unikatu  em isariusz  
nasz, g łów n y  m a rsza łek  lotn ictw a  Ted- 
der znajdow ał się w czora j w ieczorem  
w  K a irze , gdzie  za trzym a ły  go  w arun­
ki a tm osferyczn e.

Jeżeli Teddęr je sz cz e  n ie p rzyb y ł do 
Pana, będę w dzięczn y , jeśli Pan bę­
dzie m óg ł za kom u n ikow a ć m i, czy  m o  
żerny liczyć  na w ielką  o fen sy w ę  r o sy j­
ską  na fron c ie  W isły  lub w  ja k im ś in 
n ym  m iejscu  w  ciągu styczn ia  oraz 
za ko m uniko wać , m i w szelk ie  inne m o­
m en ty , o k tó ry ch  m oże P an  zech ce  
w spom nieć. N ikom u  nie p rzek a żę  te j  
ściś le  ta jn ej in form a cji z w y ją tk iem  
fe ld m a rsza łka  B rook& a i generała  E i­
sen h ow era  i to jedyn ie pod  w arunkiem  
zachow ania  n a jściś le jsze j ta jem nicy. 
S praw ę uw ażam  za  pilną‘ c.

Panowie powinni zrozumieć co 
oznaczało wystosowanie takiej depe 
szy w dniu 6 stycznia 1845 r. przez 
Winstona Churchilla do Generaiissi 

masa Stalina. OZNACZAŁO ONO 
APEL O HEROICZNY WYSIŁEK 
RADZIECKI CELEM URATOWA­
NIA FRONTU ZACHODNIEGO. 
Zapomnieliśmy o tym, jak z nami 

postępował tenże p. Churchill i inni w 
okresie, gdy nie wykonywali oni swe­
go obowiązku otwarcia drugiego Iron 
tu.
2. Odpowiedź

Generalissimusa Stalina

nie n a szej p rzew a gi nad N iem cam i w  
lotn ictw ie i artylerii. Te rodzaje brani 
w ym a g a ją  ja sn ej p og od y  dla lotnictw a  
i braku niskich  m gieł, p rzeszkad za ją ­
cych  a rtylerii w  prow adzeniu  celn ego  
ognia.

P rzy g o to w u jem y  się do o fen syw y , 
ale p ogoda  nie sp rzy ja  je j.

B iorąc jednak pod u w agę sy tu a cję  
n a szych  sp rzym ierzeń ców  ną fron cie  
zachodnim , K w a tera  LHówną naczel­
n ego  dow ództw a postanaw ia bez w zglę  
du na pogod ę za k o ń czy ć  iu p rzysp ie ­
szon ym  tem pie p rzygotow a n ia  i nie li­
czą c  się z pogodą rozp oczą ć szeroką  
o fen syw ę p rzeciw k o  N iem com  na ca­
łym  fron cie  cen tra ln ym  nie późn iej niż 
w drv,giej połow ie styczn ia . M oże Pan  
być przekon a n y, ż e  u czyn im y w szy stk o  
m ożliw e, aby p rzy jś ć  z p om ocą  sław ­
n ym  w o jsk om  so ju szn iczym “ .

3. Gigantyczna ofensywa 
armii radzieckiej ratuje 
front zachodni

Co stało się dalej? 17 stycznia 1945 
r. Churchill telegrafował do Stalina:

„ W  im ieniu rządu Jego K ró lew sk iej  
M ości i z  ca łej duszy pragnę w yrazić  
Panu naszą w dzięczn ość  i g ra tu lację  
w  zw iązku  z  rozp oczętą  p rzez  Pana na 
fron cie  w schodnim  g iga n tyczn ą  o fen ­
syw ą.

N iew ątp liw ie w iadom e są Panu teraz  
plany gen. E isenho w era oraz stop ień  w  
ja k im  rea lizację  ty ch  planów  ham o­
w ała dezorgan izu jąca  o fen syw a  Rund- 
siaed la .

P rzek on a n y  jes tem , że  na ca łym  na­
szym  fron cie  będą to czy ły  się n ieprzer  
w ane boje. B r y ty js k a  X X I  grupa ar­
m ii pod d ow ód ztw em  feldm arszałka  
M on tg om ery 'eg o  rozp oczęła  dziś o fen ­
sy w ę  w rejon ie położonym  na południu  
od R oerm on d u ".

W rozkazie Stalina do wojsk ra­
dzieckich z lutego 1045 r. stwierdza 
się:

„ W  styczn iu  br. A rm ia  Czerw ona  
zadała n iep rzy ja cielow i n iebyw ałej si­
ły cios na szerok ośc i ca łego fron tu  od 
B a łtyk u  aż po K arp a ty .

P rzerw a ła  ona n a  p rzestrzen i 1.200 
km  p o tężn e  linie obronne N iem ców , 
tw orzon e -przez nich w  ciągu  szeregu  
lat. W  toku  o fen sy w y  A rm ia  C zerw o­
na, dziąląjąe szybico i um iejętn ie, od­
rzuciła  n iep rzy ja ciela  daleko na za ­
chód.

S u k cesy  n a szej o fen syw y  zim ow ej 
doprow adziły przed e w szystk im  do te ­
go , że  udarem niły o fen syw ę zim ow ą  
N iem ców  na zachodzie, k tó r e j celem  
było za ga rn ięcie  B elgii i A lza c ji i da­
ły  m ożliw ość  arm iom  na,szych so ju sz­
n ików  p rze jś ć  z  kolei do o fen syw y  
p rzeciw k o  N iem com  i tym  sam ym  z e ­
spolić sw e op era c je  o fen syw n e na za ­
chodzie z o fen syw n ym i operacjam i A r-  
m i C zerw on ej na ivachodzie“ .

Pierwszy Klub Racjonalizatorów Budownictwa
 powstał w Warszawie

Michał Krajewski przewodniczącym
21 bm. w Warszawie odbyło się ze 

branie organizacyjne racjonalizatorów 
i wynalazców — robotników budowla­
nych,-na którym- powołano do życia 
pierwszy w kraju klub racjonalizato­
rów budownictwa przy Instytucie Tech 
niki Budowlanej. Nowopowstały klub 
zapewni swym członkom odpowiednie 
warunki pracy i fach,ową opiekę.

W inauguracyjnych obradach Klubu 
wzięli udział czołowi racjonalizatorzy 
budownictwa z Fronczakiem, Trzciń­
skim, Moskalikiem, Michalczykiem i 
Paduchem na czele.

Z ramienia Min. Budownictwa obec­
ni byli wiceministrowie inż. S. Pietru- 
siewicz i inż. J. Żakowski oraz wicedyr. 
M. Krajewski — znany racjonalizator 
budownictwa.

Obrady zagaił wicedyr. Krajewski, 
który stwierdził, że otwarcie Klubu 
Racjonalizatorów w Warszawie zapo­
czątkuje organizowanie podobnych klu 
bów w innych ośrodkach o dużym na 
sileniu budowlanym.

Mówca podkreślił konieczność ściślej 
szej współpracy racjonalizatorów i 
wynalazców ze światem nauki.

Witając powstanie pierwszego w 
Polsce Klubu Racjonalizatorów Bu­
downictwa wicemin. Pietrusiewicz 
wyraził przekonanie, że klub ten 
przyczyni się dzięki upowszechnie­
niu wynalazczości robotniczej, do 
dalszego zwiększenia Ayydajności 
pracy, a tym samym do podniesienia 
stopy życiowej robotników. 
Przewodniczący Żarz. Gł. Zw. Zaw. 

Prac. Bud. Baryła zapewnił klubowi 
opiekę i poparcie ze strony władz 
związkowych.

Na przewodniczącego klubu powo­
łano Michała Krajewskiego, na zastęp 
cę racjonalizatora SPB — Franasz- 
czuka.

Do współpracy .z nowopowstałym 
Klubem zostali delegowani przedstawi 
ciele Min. Budownictwa, Politechniki 
Warszawskiej, Instytutu Techniki Bu­
dowlanej oraz Zw. Zaw. Prac. Budów 
lapych.
Portrety czołowych pracowników 
budowlanych

Zarząd Główny Zw. Zaw. Pracow­
ników Przemysłu Budowlanego zamó­
wił u grupy młodych warszawskich 
artystów-malarzy 43 olejne portrety

Z E  ś w i a t a
25-LECIE M ON G O LSKIEJ  
R E P U B L IK I LUDOW EJ  

ULAN - B A T O R . 26 listopada p rzy ­
pada 25-lecie proklam ow ania M ongol­
sk ie j Republiki Ludoioej. W  całym  
kra ty  odbgwaja się zebrania, pośw ię­
cone tej rocznicy, i
A M B A S A D O R  ZS R R  W  P A K IS T A N IE  

M O S K W A . Prezydium  Rady Naj- 
w uższej ZSR R  'mian owal o Iw ana Ba- 
kujbna am bąsaclorem  nadzw yczajnym  

Wszystkie te fakty przytoczyłem j i pełnom ocnym  ZSR R  w Pakistanie.

najwybitniejszych przodowników, ra­
cjonalizatorów, techników i inżynie­
rów budownictwa.

M. in. wykonany zostanie portret 
znanego racjonalizatora pracy, _ 
downiczego Polski Ludowej, Michała 
Krąjewskiego, portrety odznaczonych 
orderem „Sztandar Pracy I klasy 
przodowników i racjonalizatorów^ Po- 
ręckiego, Religi, Jene, Niedolistka 
oraz inżynierów: Sigaliną, Wolińskie­
go i innych. ... j

Przysmaki na Święta
w PCH i «Społcm«

ŁÓDŹ (obsl. wł.) Na nadchodzące 
święta nadejdą z zagranicy do PCH 
dla całej Polski następujące artykuły 
kolonialne i delikatesy: herbata z 
ZSRR — 60 ton, herbata z Holandii 
—- 50 ton, ziele angielskie — 10 ton, 
figi suszone z Turcji ■— 40 ton, rodzyn 
ki ęułtanki z Turcji — 15 ton, migda­
ły słodkie — 3,5 tony, wanilia z Fran­
cji __ 1,4 ton, śliwki suszone z Buł­
garii — 95 ton, orzechy włoskie z Ru 
munii — 60 ton, ryż z Bułgarii • 
200 ton. Jeszcze Y/iększą pulę otrzyma 
„Społem". .

Towary te znajda się sprzedaży 
w pierwszej dekadzie grudnia. Roz­
dzielnik dla poszczególnych miast o- 
pracowany będzie w tych dniach. Na 
Warszawę przypadnie około 10 proc**

(o)

— powiedział m in. Wyszyński — nie 
po to, aby szeroko rozwodzić się na 
ten temat, lecz tylko w tym celu,

W Y D Z IA Ł  „W O JN Y  PSYCH IC ZN EJ" 
W  D EP. STANU

N O W Y  JORKI. W  Dep. Stanią po-
aby przypomnieć panom krytykom, i wsiał „w ydział w ojny ^sjhhicznej''. W 

J 1 - - 'sk ła d  tego wydziału w ejdą przedstaw i­
ciele Min. O brony, adm inistracji planuże elementarne uczucie wdzięczno­

ści powinno byłoby wpłynąć na to, 
aby mię tylko unikali oni szkalują­
cych słów pod adresem Zw. Radzie­
ckiego, ałc i myślenia tyipi katego­
riami w stOŁunku do ZSRR.

Marshalla i innych  resortów .

11-LETNI CH ŁO PIEC S K A Z A N Y  
N A  J/6 LAT W IE Z IE N IA  

N E W  D E LH I. Sąd w ojsk ow y księ­
stw a H ajderabad skazał 11-lstniego  
chłopca Ling aha na J/6 lat więzi-e ivm. 
K a rę  w ym ierzano za ..planowanie oca­
lenia prze mocą, istn iejącego i,„ą- 
du“ ( ! ) .

K A T A S T R O F A  LOTN ICZA  
OSLO. Po 2-dniow ych poszukiw a­

niach znaleziono szczątki sam olotu  
holendersk iego, na k tórego pokładzie 
udawało do N orw egii, na wypoęzy-_ 
nek przed' odjazdem  U o Izraela, 
dzieci- ż\<<lowskich z Marokicci. 
wał się tylko 12-letni chłopiec  
Allal.

RZĄD  IN D II O D M Ó W IŁ W IZ  
D E L F  q  A CJI RA D Z JE CHCIEJ 

M O SK W A . Rząd, Indii odmówił wiz 
w jazdow ych  delegacji pisarzy radziec­
kich. k tórzy  m ieli brać udział w n ,n- 
dy.skjej kóh fęrepp ji zw glenyhiow  po­
koju.
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»Każdy ma swoich Niemców«
Jedna z czytelniczek paryskiej Ga 

zety Polskiej", nawiązując do słów 
dziennikarza i polityka francuskiego, 
pńul Yaillant-Couturiera. który w r. 
1936 w rozmowie z przedstawicielami 
finansjery, powiedział

„Każdy z nas ma swoich Niemców, pąn 
ma’ kapitalistów i przemysłowców nie­
mieckich, my mamy proletariuszy nie­
mieckich^
— kreśli następujące wspomnienie 3 
czasów wojny: ^

Zetknęłam się w Strasburgu z Jednym^ 
z nich Był to 21-letni robotnik metalowy 
z Halle, Helmuth Rohr. Przekroczył on 
nielegalnie granicę francuską, chciał wstą-t 
pić do brygady im, Ernesta Thaelmanna, 
by 'walczyć o wolność Hiszpanii, ■wyka- 
zać — jak zwykł był mówić — że robotni­
cy niemieccy zostają wierni ideałom mię­
dzynarodowej solidarności proletariackiej. 
Helmuth Rohr wierzył, że droga do wol-i 
hsgo Berlina prowadzi przez Madryt- Nie­
stety, nie danym mu było ujrzeć czerwo­
nego sztandaru na bramie brandenbur­
skiej. He!muth Rohr zginął na ziemi hi-, 
szpańskiej. . „  , , ‘Przyszła wojna, okupacja... Znalazłam 
się w Warszawie, gnębionej przez Gesta­
po. Arbeitsamty, Sicherheitsdienst i inne 
nazistowskie organizacje.

Praca stała się służbą dla okupanta. 
Każdy wykręcał się od niej jak mógł, a 
jeśli już gdzieś zmuszony był pracować, 
starał się sabotować produkcję.

Przyszło mi pracować w dawnych War 
sztatacłi Autobusów Miejskich, zamienio­
nych na Zakłady Remontu firmy „Opel" 
z Ruesselheim (własność amerykańskiego 
koncernu „General Motors"). Dyrektor od­
działu warszawskiego Herr von Heydcn 
traktował z pogardą wszystkich, którzy 
nie iiiie li tytułu „von“ , a przyjacielem 
jego był książę Lubecki, znany z krwa­
wego'' stłumienia strajku rolnego w swoich 
dobrach. Herr vcn Heyden bjd dumny t  
tego, iż nie robił wyjątków narodowo-^ 
ściowych. Nie zawahał sic wydać w ręce* 
Gestapo 2 robotników niemieckich wraz 
z trzeraa polakami, oskarżając..wszystkich 
pięciu o sabotowanie produkcji wojennej 
Wszyscy zostali skazani na długoletnie wię 
zionie. Czy przeżyli, nie wiem, natomiast 
jestem pewna, iż dzieci ich potrafią wy 

i ciągnąć wn’óski ze wspólnoty losow ich 
ojców. Prawdą jest. że nieliczni byli ci 
Niemcy, którzy w tych ciężkich dla nas 
chwilach potrafili ocenić sytuację » opizec 
się demagogii faszyzmu. Tym bardzmj na­
leży z radością powitać fakt powstania. 
Demokratycznej Republiki 
która zapewnia wszelkie warunki, b.) rozu 
mni i uczciwi obywatele, ludzie .prości me 
orientujący się, mogli nareszcie zna 
praw dę.

O czujności i zaufaniu
Przemówienia Prezydenta Bieruta silkćw 

i Premiera Cyrankiewicza na płe- 
nax*iym posiccłzanui KG Paś̂ B, egio- 
fc-Kone w prasie, ii a ją niezwykłe jasny 
pogląd na najważniejszą sprawo, któ­
ra była przedmiotem obrad — na 
sprawę czujności. v

to sparaliżowanie naązej r*a
! ey naci podniesieniem gospodarczym 
kraju i poprawą warunków naszego

Po uważnymi przeczytaniu tych prze 
mówień staje się jasne, dlaczego kie­
rownictwo przpuująccj partii poi i tycz 
nej w Polsce wezwało wszystkich 
swych członków i wszystkich uczci­
wych, miłujących swój kia.i Polaków 
do wzmożonej czujności. Imperializm, 
wrogi Polsce i jej władzy Indowej, nie 
mogąc znaleźć w społeczeństwie pol­
skim zrozumienia dła swej roboty po­
litycznej; świadomy lego, iż pod ha­
słami jawnej reakcji i z pmjńocą sB 
jawnej reakcji nie może zwyciężyć, 
chwyta się perfidnych metod dywer­
sji. Stara się przenikać do ruchu ro­
botniczego operując jego terminolo­
gią, posługuje się wszelkiego rodzaju 
agenturami, od zagranicznych wywia­
dów poprze* zwykłych konfidentów i 
prowokatorów aż do trockizmu i u- 
toizmu. I wykorzystuje niektóre ele­
menty w szeregach i lewicy, których

i

życia, to zepchnięcia nas z jedynej 
drogi wiodącej nas w lepszą przy­
szłość — z drogi do socjalizmu.
p lenum  KC- PZPR nie ograniczyło 
l  sie do casygnąłizowariia niebezpie 
czeństwą. Sfcnnuiowało również kon­
kretny, pozytywny program walki z 
wrogimi agenturami i z  prawicowym 
odchyleniem w Partii. Zadania, które 
postawiło przed Partia, polegają na 
tym, by wzmocnić czujność członków 
Partii i komitetów partyjnych prze­
ciw wszelkim cdćh; jehiąm ideologicz 
nym. przeciw przenikf.niu wrogą do 
ważnych c-yniw partyjnych i państwo 
wych; przeciw, ją!s powiedział Prezy­
dent Bierut, „dr r; on orni -;szc zanskim
narowom biurokratyzmu, iiłislerstwą,
samozadowolenia, kumoterstwa, kliko 
wości, dygnitarstwa". Zadania te — to 
również wielka praca nad szkole­
niem kadr partyjnych, to ciągłe poiF 
ncs.zc.nie ich poziomu politycznego i 
ideologicznego; jo szkolenie równic?: 
kadr technicznych i zawodowych, 
wiaszczą judzi robotniczego i chłop-

fałszywe, nacjonalistyczne i oportuni I skiego pąphodzenia. Zadania te polc- 
styczne poglądy ułatwiają świadomym j gają na przestrzeganiu zasad demo- 
dyweirsąntam ich robotę. Cci tych wy 1 kracji wewnątrzpartyjnej, na czujno­

ści przeciw dławieniu krytyki i sa­
mokrytyki. „ .

Ten program wzmocnienia Partu 
jpeł programem wzmocnienia narodu, 
Wzmocnienia państwa, 
a rezydent Bierut zwrócił również u- 
r. wagę na jeden moment, który chce 
my tu specjalnie podkreślić. Powie­
dział;

„Należy zachować jak najwyższą 
rozwagę, przeciwstawiając się wszel 
kim pochopnym i nieprzemyślanym 
ruge-ih w stosunku do kadry starych 
specjalistów technicznych i bezpar­
tyjnych fachowców, jak również 
uczciwych, choć społecznie jeszcze 
niedostatecznie aktywnych, bezpar­
tyjnych urzędników.

Należy natomiast systematycznie 
sprawdzać i ewentualnie zdejmo­
wać z odnowieilziainych stanowisk 
ludzi, którzy przejawiają wyraźnie 
dwulicową działalność, utrzymują 
stałe kontakty z wrogimi środowi­
skami, lub posługując się nawet le­
gitymacją partyjną — uprawiają 
faktyczny sabotaż, lub chytrze zama 
skowaną dywersję na powierzonych 
im odcinkach pracy".
Jest to właściwie sprawa j*asna i 

nie nasuwająca wątpliwości. Jest jed­
nak prawdopodobne, żc elementy wro 
gje będą i tu starały się siać nieuf­
ność, będą usiłowały sugerować, że 
istnieje linia podziału „partyjni — 
bezpartyjni", będą chciały wypaczyć 
seans walki o czujmość.

Słowa zacytowane wyżej pokazują

Rumunii udostępniła uprawianie spor 
tu najszerszym warstwom społeczeń­
stwa. Stały wzrost zastępów czynnych

narń prawdziwą linię podziału: mię- sportowców oraz racjonalne szkolenie
dzy całym prawie narodem, ludem 
pracującym, którego interes reprezen 
tuje klasa robotnicza i jej partia ~  
z jednej stropy, a garstką wczoraj­
szych kapitalistów i obszarników, i 
ich słpgusów od reakcyjnych polity­
ki erów po dwójkarsy i sipielów.— z 
drugiej strony.

Czujność wobec takich ludzi leży 
w interesie całego narodu, i nie ma 
nic wspólnego z sianiem jakiejś at­
mosfery nieufności .do ludzi w ogóle.

Prezydent Bierut powiedział to ja­
sno i yyyraźnie:

„Czujność, o której mówimy i któ 
rą musimy zaostrzać i wzmacniać 
na wszystkich odcinkach naszej pra 
cy, nic nie ma wspólnego z nieufno 
ścią, z brakiem wzajemnego zaufa­
nia w pracy i w walce. Na odwrót, 
naszą praca i walka, jak również 
nasza czujność, oparte są na najgłęb 
szej więzi, która łączy szeregi re­
wolucyjne i iejh kierowniczą kadrę 
z klasą robotniczą, z masami praco 
jąeymi, z narodem".
Wzmocnienie tej więzi, opartej r.a 

głębokim zaufaniu do ludu pracujące 
go — robotników, chłopów i uczci­
wej, demokratycznej inteligencji — 
leży włąśnie u podstaw wezwania 
skierowanego przez KC PZPR do 
Partii, ale zarazem i do bezpartyjnych 
obywąteli naszego kraju.

Ed. W.

kadr fachowych działaczy i instrukto­
rów przyczyniają się do stałego roz­
woju rumuńskiego we wszystkich dzie 
dżinach. Specjalny nacisk położono na 
imprezy mąsowe. W biegach na prze­
łaj, z okazji świętą 1 Maja brało u- 
dział ponad 220 tys. uczestników, a w

Rozdanie nagród
szachowym mistrzom ZSRR

W Domu Kultury Kolejarzy w Mo­
skwie nastąpiło uroczyste zakończenie 
XVII mistrzostw szachowych ZSRR. 
Do uczestników mistrzostw i licznie 
zebranych sympatyków sportu szacho 
wego przemówił główny sędzia zawo­
dów, Goglidze, podkreślając wysoki po 
zioin imprezy oraz sukcesy dwóch mło 
dych wychowanków radzieckiej szkoły 
szachowej — Gellera i Tajmanowa.

Następnie odbyło się wręczenie dy 
pl,opiów dia najlepszych szachistów 
turnieju. Smysłow i Bolesławski, któ­
rzy zajęli wspólnie pierwsze i drugie 
miejsce, otrzymali dyplomy I kate­
gorii, Gełler i Tajmanow zaś _— dyplo 
my III stopnia za zajęcie 3 i 4 miej­
sca.

Jak wiadomo, zawody nie wyłoniły 
mistrza; Smysłow i Bolesławski zdo­
byli jednakową ilość punktów. O ty­
tule rozstrzygnie jurniej, w którym ro 
zegrają oni między sobą 6 partii. Roz 
pocznie się on 15 grudnia.

W spaniały ro zw ó j sportu
w  L u d o w e j  R e p u b l i c e  R u m u ń s k i e j

Reorganizacja- kultury fizycznej w igrzyskach sportowych o puchar mło- 
 dziczy robotniczej startowało około

660 tys. zawodników, w tym około 200 
tys. kobiet.

Specjalną opieką otaczany jest sport 
wiejski. Liczba wiejskich stowarzy­
szeń sportowych dochodzi obecnie do 
600.

Duży nacisk położono również na 
odbudowę i rozbudowę obiektów spor­
towych. Liczba obiektów sportowych w 
niektórych gałęziach sportu przedsta 
wia się następująco: 35 stadionów, 442 
boiska piłkarskie, 414 boisk do siat­
kówki, 161 kortów tenisowych, 180 sal 
gimnastycznych, 72 pływalnie, w tym 
10 krytych.

K o s z y k a r k i  w a l c z ą
o mistrzostwo Warszawy

W nadchodzący piątek odbędzie się 
pierwsze spotkanie koszykówki ko­
biet o mistrzostwo Warszawy pomię­
dzy mistrzem Polski Spójnią a wice- 
mistrze;n Polski — Kolejarzem Polo­
nią. Obie drużyny znajdują się w do­
brej formie toteż spotkanie zapowia­
da się bardzo interesująco. Przegrane 
ono zostanie na sali Ogniska o godz. 
20.30.

Sekcja pływacka jako ostatnia z 
sekcji Kolejarza Polonii odbyła nara­
dę wytwórczą. W najbliższym tygod­
niu Zarząd Klubu przystąpi do opra­
cowania preliminarza budżetowego i 
planu pracy klubu na rok. 1950.

Sekcja lekkoatletyczna klubu rozpo­
częła już pod kierunkiem trenerów — 
Szelesta i Strycbarzewskiego treningi 
zimowe na sali stadionu WP.

Ż Y C I E  S P O R T O W E

KRÓTKIE SPIĘCIA

Sojusznicy nasi byli w niebezpie­
czeństwie i obowiązkiem naszym było 
okazanie im pomocy. I istotnie Gene­
ralissimus Stalin następnego dnia wy­
stosował do Churchilla depeszę, w 
której zakomunikował mu:

„O trzym a łem  7 s ty czn ia  w ieczorem  
P ań ską  d epeszę z 6 s ty czn ia  19Ą5 r. 
N ie s te ty , g łów n y m a rsza łek  lotn ictw a  
p. T cdder n ie p rzyb y ł je s z cz e  do M o­
sk w y . B ardzo loazne je s t  w y k o rzy s ta -

»Sprawy kulturalne« USA i W. Brytanii
Min. Wyszyński udzielił dalej od­

prawy Mac kiełkowi, który „u~,a.ui 
sieil na to, jakoby ZSRR utrudniał 
należyty odbiór audycji BBC i „Głosu 
Ameryki11. Już delegat polski Wieib- 
łowski — powiedział min. Wyszyński 
— stwierdził z tego miejsca, że audy­
cje te stanowią ohydną i oszczerczą, 
podżegającą do wojny propagandą. 
Gdybyśmy poczynili wszelkie kroki, 
aby ułatwić dobry odbiór radiowy 
tych stacji, to spowodowałoby to taki 
zryw gniewu i oburzenia ludzi radzie 
ckich, który z pewnością nie przypadł 
by do gustu p. Mac Neil‘owi.

Skarżycie sig, Panowie — powie­
dział min. Wyszyński — że nie chcemy 
rzekomo utrzymywania kontaktów 
kulturalnych, lecz wy utrzymujecie 
je z wszelkiego rodzaju zdrajcami i 
renegatami typu Krawczenld, których 
przeciwstawiacie Żw. Radzieckiemu.

Jeżeli pan Austin naprawdę ze­
chce utrzymywać stosunki kultural­
ne z ZSRR — odpowiemy wzajem-

U lK S U A tt. < P U «  i.V W ,

cę kulturalną i naukową, muzycz- | 
ną i sportową itd. itd. z sze­
regiem krajów. Codziennie wyjeż- i 
dża z ZSRR jakaś delegacja do in­
nych krajów, łub przyjeżdża do 
Z w. Radzieckiego jakaś delegacja in­
nego państwa.
Utrzymujemy współpracę kultural­

ną i naukową z Polską,‘Czechosłowa­
cją, Węgrami, Rumunią, Albariią, Buł­
garią, Einlanuią, Chinami Ludowymi, 
Włochami, Szwecją, Niemcami Wschód 
niprii, Belgią, Koreańską Republiką 
Ludową, Pakistanem, gdzie teraz 
znajduje się delegacja pisarzy ra­
dzieckich. JĄKIE WI£C MACIE, PA­
NOWIE, PRAWO POWTARZAĆ 
BRUDNE OSZCZERSTWA GOEB- 
BELSOWSKIE O T. ZW. „ŻELAZ­
NEJ KURTYNIE'1?

Pozwólcie, Panowie, że na tym 
skończę. Jestem bardzo wdzięczny 
Panu Przewodniczącemu, że tylko raz 
przerwał moje przemówienie — i to 
niefortunnie.
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Przodu j ą  w ś r ó d  k o l e j a r z y
Nagrody za rzetelna prace

(Od naszego wysłannika)
.. Poznap, w listopadzie

,jZ o k a z j i  p r z e d t e r m in o w e g o  u k o ń c z e n ia  p la n u  3 - le t n ie g o  p r z e z  D O K P  
e o z m n  ą ^ t d ą  s ię  %v d n iu  19 b m . o g o d z . 11.4$ r ó w n o c z e ś n ie  d w je  m a - 
sówki l i i - m in u t a w e : w  m o n t o w n i w a g o n ó w  o so b o w x /ch  o r a z  w  m o n t o w n i 
p a r o w o z ó w .  T e g o  s a m e g o  d n ią  o g o d z . 16 w  ś w ie t l i c y  W a r s z t a t ó w  

P K P  w  P o z n u p iu  o d b ę d z ie  s ię  u r o c z y s t e  r o z d a n ie  n a g r ó d  p r z p d o -  
w n u k o m  p r a c y  i r a c j o n a l i z a t o r o m "  —  b r z m ia ł  o k ó ln i k  n a c z e ln i k a  W ar­
sztatów .

Poznańscy kolejarze są bardzo 
punktualni. Nie tylko montownie, ale 
i świetlica zapełniły się po brzegi już 
na długo przed rozpoczęciem uroczy­
stości.

Dziewięć portretów
Świetlica, rozbudowana w iście poi 

0Klm tempie, przystrojona była od- 
£w|ątn$e. Ściany zdobiły portrety dzie 
więciu pracowników, ‘ odznaczonych, 
Orderem Sztandaru Pracy I i II kl.: 

Kazimierza Ga- 
damskiego .(Order I 
kl.), kierownika ro­
bót w Warsztatach 
Poznań, racjonali­
zatora, mającego 
„na sumieniu1 ‘ sześć 
usprawnień, z czego 
jeden wynalazek. 
Jest to aparat do na 
cierania zaworów 
rozrządczych hamul 
ca, który pozwolił 

skrócić czas pracy z 80 minut do 
6-ciu i umożliwił wykonywanie da­
nego odcinka pracy nawet przez pra 
cewnika niewykwalifikowanego.

Dalej — portrety sztandarowców 
II kl.

Stefana Kacheła — przodownika rze 
mleślnika, dwukrotnego racjonalizato 
ra. Romana Ryńskiego, kierownika 
robót w kotląrni — 6-ciokrotnego ra­
cjonalizatora. Józefa Pawłowskiego — 
rzemieślnika z parowozowni w Lesz­
nie. Jana Frątczaka st. ustawiacza na 
stacji Jarocin i Wawrzyna Tufli na 
stacji Leszno. Feliksa Zydcrpwipza, 
maszynisty parowozowni w Pozna­
niu i jego pomocnika Franciszka No­
waka oraz Bożenę Rzepowicz, kasjer­
kę na stacji Gorzów.

Prawie tysiąc wyróżnionych
Poznańscy kolejarze nie lubią zby­

tecznych słów. Toteż przemówienia 
okolicznościowe były krótkie, rzeczo­
we i bardzo treściwe, mówiły o fak­
tach, o rzetelnym, uczciwym i peł­
nym entuzjazmu stosunku do pracy.

Plan 3-letni wykonano już 10 
września rb. Plan roczny — 36 paź 
dziernika. 56,5 proc. pracowników

DOKP Poznań bierze udział \ye 
współzawodnictwie. Pla.n oszczędno 
ściowy, przewidujący 835 milipnó\y 
zł. zrealizowano 30 września w ok. 
107 proc.
Przyczyniła się do tego nie tylko 

niezłomna wola 186 najwybitniejszych 
przodowników pracy oraz 153 racjopa 
lizatorów, sle uświadomienie wszyst 
kich kolejarzy poznańskich, dążących 
do najszybszego odbudowania kraju.

W uznaniu ich zasług, 707 przodowni­
ków pracy oraz 40 racjonalizatorów o- 
trzymało w dn. 19 bm. promie w wyso­
kości od 3 — 15 tyą zl.

Zabawa i p ra ca
W tym podniosłym i uroczystym na 

stroju pojawiło się koiło stołu pre­
zydialnego 10 uczennic ze szkoły 
podstawowej Nr. 49 w Poznaniu oraz 
Nr. 50 w Dębcu — „podopieczne11 po­
znańskich kolejarzy.

— To była naprawdę niespodzianka, 
nie objętą programem dzisiejszej u- 
roczystości - -  powiedział później Mi­
kołaj Pucek prezes Koła II ZZK.

Dziewczynki wręczyły racjonalizato 
rom wiązanki czerwonych fiołków al­
pejskich, podziękowały kolejarzom 
za ich troskliwą i serdeczną opiekę. 
Kolejarze podziękowali dziewczyn­
kom za niespodziankę nie milknącymi 
oklaskami.

A potem nastąpiło rozdanie pre­
mii. 4,5 miliona zł. za sierpień i \yrze 
sień otrzymali poznańscy przodow­
nicy pracy i racjonalizatorzy, w 
tym 1.200 tys. zł. za przedtermino­

we ukończenie planu 3-letniego. 
Premie otrzymali wszyscy sztanda- 

rowcy. Otrzymali wielokrotni przo­
downicy pracy jak Fabian Kotwicki, 
Jan Kaczmarek, Tomasz Spychel, Bro

nisław Bejzer i inni. Otrzymali nagro 
dy racjonalizatorzy, których uspraw­
nienia umożliwiły zajęcie przez DPKP 
Poznań przoflu.iąpggo miejsca >vśród 
kolejarzy polskich.

Na zakończenie uroczystości wystą­
pił zespół sceniczny Koła ZZK. Potem 
tańczono i bawiono się do późnej no­
cy. A w poniedziałek znowu roz­
brzmiały warsztaty kolejowe zwy­
kłym rytmem pracy, stanowiącym 
wstępną przygrywkę do 6detniego 
planu, który poznańscy kolejarze prag 
ną również ukończyć przedtermino­
wo.

Stefanią Osińska

Dwa razy więcej niż oczekiwano

1.215 zespołów wiejskich
w konkursie sztuki i pieśni radzieckiej

Dopiero od roku prowadzona jest 
systematyczna praca kulturalna w 
świetlicach wiejskich, a już pierwszy 
konkurs dla amatorskich świetlicowych 
zespołów wsi z okazji Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej przekroczył najśmielsze oczeki­
wania.

Liczono na udział 2 zespołów z 
każdego powiatą, których kraj nasz 
posiada 320. Przystąpiło zaś do kon­
kursu 1215 zespołów, w czym 860 tea 
tralnyeh, 310 chóralnych, 42 muzy­

czne i 3 kukiełkowe. Inscenizacje i 
montaże zaliczone są do produkcji 
teatralnych.

DWUDNIOWY FINAŁ 
Związek Samopomocy Chłopskiej, 

który konkurs zorganizował, oparł re­
pertuar nie o większe sztuki, lecz o je­
dnoaktówki: obrazki, wycinki z życia. 
Materiał, przygotowany przez biblio­
teczkę teatralną Centr. Rady Zw. Za­
wodowych jest tak bogaty, że pozwo­
lił na wielką różnorodność tematów. 

Konkurs rozpoczął się od eliminacji

Żywiołowy  rozwój kosztujeSPÓŁDZIELNIE GMINN E  N A  D O B R E J  D R O D Z E
„Trzeba podziwiać wielką żywotną siłę, trzeba uznać ogromne osiągnię­

cia Gminnych Spółdzielni Samopomocowych. Z małych, anemicznych, niedo­
rozwiniętych sklepików wiejskich urosły one do rozmiarów wielkich przed­
siębiorstw** — oświadczył dn. 22 b. m. prezes Centrali Rolniczej Samopomocy 
Chłopskiej, Pszczółkowski, na 3 posiedzeniu Rady Nadzorczej tej instytucji.

Jasny obraz tego żywiołowego roz­
woju dają cyfry. Przez cały ubiegły 
rok spółdzielnie dpkonąły 121 miliar­
dów zl obrotu. Przez trzy kwartały 
ubiegłego roku — 165,5 miliarda zł. 
Dodać tu należy, że obroty za -wrze­
sień rb. są dwa i pół raza większe od 
przeciętnych miesięcznych obrotów w 
ubiegłym roku.

Jednocześnie wzrasta sieć sklepów 
spółdzielczych. 1-go stycznia istniało 
12.500 sklepów tzw. mieszanych — wie 
lobranżowych, obecnie już 14.700 
sklepów obejmujących 1/4 wszystkich 
gromad wiejskich.
Duma to maszyny

Jedną z najlepszych broni, chronią­
cych mało i średniorolnych chłopów

Robotnicy z PPRK opiekują się chłopami
ze zniszczonej wsi Dzbądź

Państw'. Przedsiębiorstwo Robót Ko 
munikacyjnych Nr 4 opiekuje się wsią 
Dzbądź w gminie Różana pow. Malców7 
Maz. Ludność tej zniszczonej zupełnie 
wsi przyczółkowej nad Narwią, slcła-

W arsztaty i części dotrą wszędzie
C i TO B  z a o p a t r z y   zm echanizow ane rolnictwo

— Dla zrealizowania całkpwitej me ] niowo we wszystkie potrzebne maszy- 
chanizacji rolnictwa, przewidzianej w 
planie 6-letiiini, już obecnie trzeba sy­
stematycznie rozbudowywać warszta­
ty naprawcze i zaopatrywać je stop-

KAiDA JUNACZKA I JUNAK 
CZYTELNIKIEM 

TYGODNIKA „RAZEM**
1232-0

I
Kw itnące wsie na PolesiuPrypeć nie płynie już
przez trzęsawiska

Olbrzymie zmiany zaszły we wsiach 
białoruskiego Polesia. Ludzie radziec­
cy zmienili oblicze tych ziem, osuszyli 
błota. Wzdłuż brzegów Prypeei, pły­
nącej wśród nizin Polesia, rozłożyły 
się odrodzone wsie i osiedla tonące 
wśród zieleni ogrodów, sadów i lasów. 
Wzniesiono nowe budynki mieszkalne, 
kluby, świetlice itd.

Duże zmiany nastąpiły również w 
innych wsiach Białorusi. W latach po­
wojennych zbudowano ponad 36 tys. 
nowych gmachów.

ny, narzędzia techniczne i części za­
mienne — powiedział inż, Bargel, dy­
rektor Centrali Zaopatrzenia TOR w 
drugiip dniu obrad dyrektorów okrę­
gów i kierowników warsztatów Tech­
nicznej Obsługi Rolnictwa. Dlatego 
też specjalną uchwałą Komitetu Eko­
nomicznego Rady Ministrów i zarzą­
dzeniem Min. Rolnictwa i R. R. do­
tychczasowy Wydział Zaopatrzenia 
TOR przemianowany został na Centra 
lę Zaopatrzenia TOR, instytucję o 
szerokim zasięgu działalności, powią­
zaną z „Motozbytem" i biurami Han­
dlu Zagranicznego.

Centrala Zaopatrzenia TOR, rozpocz 
nie pracę w styczniu 1950 r. Urucho­
mi ona w roku 1950 specjalne prze­
nośne sklepy części zamiennych, które 
umieszczone na samochodach, dotrą do 
najbardziej odległych warsztatów i na 
czas dostarczą potrzebnych materia­
łów technicznych.

O konieczności zwiększenia pomocy 
technicznej dla państwowych ośrod­
ków maszynowych mówił dyr. naczel­
ny Państw. Ośrodków Maszynowych 
— ob. Kłos. Szczególną uwagę zwrócił 
on na zaopatrzenie tych ośrodków w 
maszyny doczepne, jak: pługi, brony

da się z chłopów bezrolnych i mało­
rolnych.

Wieś częściowo odbudowała się, lecz 
— lwią część budynków — stanowią 
nadal ziemianki. Toteż stan zdrowot­
ny mieszkańców — jak stwierdziła dr 
Budkiewicz z PPRK Nr 4 jest nieza­
dowalający. Na 76 zbadanych dzieci, 
tylko czworo było zdrowych.

Oprócz akcji lekarskiej, przeprowa 
dzono akcję kulturalno-oświatową, wy 
głaszając szereg pogadanek i zakłada­
jąc Koło Gospodyń Wiejskich oraz 
przekazując 42 podręczniki szkolne dla 
najbiedniejszych dzieci.

PPRK poczyniło również starania o 
pożyczkę na odbudowę wsi, gdyż do­
tychczasowe starania mieszkańców 
Dzbądza nie dały rezultatu, (k)

przed wyzyskiem bogaczy wiejskich, 
są ośrodki maszynowe. Jednocześnie 
stają się one podstawowym czynnikiem 
podniesienia kultury rolnej, a tym sa­
mym i urodzajów. Spółdzielnie Gmin­
ne poszczycić się mogą poważnymi o- 
siągnięciami i w tym zakresie.

Ubiegłego roku pracowało 21 tys. 
maszyn rolniczych. Obecnie pracuje 
ich 180 tys.
Dokonały one olbrzymiego dzieła, je 

śli porówna się rok ubiegły z 3 kwar­
tałami bieżącego roku. I tąk w 1948 r. 
traktory i pługi ośrodków maszyno­
wych zaorały 40 tys. ha, w tym roku 
już 160 tys. ha. Siewniki zasiały w 
1948 r. 87 tys. ha, w tym roku 527 
tys. ha. Zżęto zboże na 10 tys. ha, obe 
cnie na 335 tys. ha; młocarnie wymłó- 
ciły w 1948 r. 2,5 miliona q, w tym ro­
ku 5,5 mil. q.

Obrady Rady. Nadzorczej wskazały 
jednak i na błędy tkwiące w prze­
szłości, na usterki i wady obserwowa­
ne w praktyce codziennej. Najwyższa 
instancja tej ogromnej organizacji nie 
spoczęła na laurach imponujących o- 
siągnięć. Przez wskazywanie błędów 
Rada daje gwarancje, że błędy zosta­
ną szczęśliwie przezwyciężone, a roz­
budowa tego wielkiego aparatu spół­
dzielczego będzie jeszcze szybsza i 
sprawniejsza.

Za wielkie zadania na raz
Większość błędów wynikła z nieomal 

błyskawicznego . rozwoju spółdzielni

P O P I E R A J
T o w a rzy s tw o  Przyjaciół Dzieci

275.000 KLM. BEZ REMONTU
KATOWICE. Kierowcy Sekuta i 

Stencel, zatrudnieni w śląskich Li­
niach Komunikacyjnych,, przejechali na 
zmianę na jednym wozie ponad 275 
tys.-km bez remontu. Kierowcy ci po 
przekroczeniu 250 tys. km otrzymali 
po 150 tys. zł premii.

„SOŁDEK** ZDAŁ EGZAMIN
GDAŃSK. — Przybył tu z Gandawy 

S-S „Sołdek". Był to drugi rejs nasze­
go pierwszego rudowęglowca, który 
miał przebieg całkiem pomyślny.

300 PROC. NORMY W ORCE
KATOWICE. W okresie..-'jesiennej 

kampanii siewnej, do współzawodnie-

wa, stanęło w PGR woj. śląskiego po­
nad 100 traktorzystów. Jeden z czoło 
wych przodowników pracy traktorzy­
sta Julian Żrebczyk, z zespołu Sławię- 
eice, w pow. kozielskim, zaorał pra­
cując na traktorze w ciągu pięciu go­
dzin 7,5 ha.

Ob. żrebczyk zużył na zaoranie i 
hektara — 13,5 kg paliwa, podczas, 
gdy norma przewiduje 16,5 kg. Ob 
Żrebczyk wykonał jako pierwszy trak 
torzysta w Polsce 300 proc. normy.

i przekształcenia ich w wielkie insty­
tucje handlowe. Duża ilość akeji sku­
pów, kontraktacji itp. przerastała moż 
liwości tych niedoświadczonych jeszcze 
placówek. Nadmiar prac pociągał za 
sobą biurokratyzowanie spółdzielni, co 
rozluźniło łączność z rolnikami.

Skutki tego nie dały długo na siebie 
czekać. Spółdzielnie nie wywiązywały 
się z planu kontraktacji ziemniaków, 
realizując go w 40 do 80 proc. Nie do­
pilnowano planu kontraktacji rze­
paku, będącego* ważnym surowcem dla 
przemysłu tłuszczowego; chłopi dostar 
czyli zaledwie 20 proc. kontraktów.

Do tej pory nie ma jeszcze ani jed­
nej spółdzielni, którą kraj znałby jako 
przodującą i wzorową, tak jak zna hu­
ty czy kopalnie. Nie ma dotychczas 
znanych przodowników, ani racjonali­
zatorów, z których doświadczeń mógł­
by czerpać cały ruch spółdzielczy.

Wśród innych błędów wymienić na­
leży zbyt małą troskę o wzrost liczby 
członków spółdzielni. Po okresie na­
głego przypływu w czasie wyborów 
lipcowych do zarządów i rad spółdziel­
czych, nastąpił zastój w tym zakresie.

Obrady Rady Nadzorczej posłużą 
spółdzielniom jako ważna wskazówka 
na drodze dalszego rozwoju. Naukę 
czerpać można i z błędów i z osią­
gnięć. (Jack)

Coraz więcej kobietw budownictwie
W październiku br. w PPB — BOR 

utworzony został Wydział szkolenia, 
którego zadaniem jest doszkalanie 
niewykwalifikowanych robotników. 
Wydział ten, na czele którego stoi zna 
ny przodownik pracy Skrzynecki, za­
jął się przede Wszystkim doszkala­
niem w zawodach budowlanych ko­
biet. Do -wiosny przyszłego roku PPB 
BOR zamierza zatrudnić w zawodach 
produkcyjnych ok. 1.000 kobiet.

Szkolenie kobiet odbywa się w bry 
gadach pod okiem doświadczonych in­
struktorów. Ogółem na pięciu kursach 
branżowych przeszkala się” obecnie 100 
kobiet, w tym murarek — 30, tynka- 
i'ek — 18, szklarek •— 20, malarek — 
20 i windziarek — 12. (zg)

W dniu 24 bin. (czwartek)
Fala 1339,3 m.
Wiadomości: 12.0!,, 16.00, 20.00, 23.00. 

Wszechnica 9.13.
8.40 „Glos mają kobiety"; 8.50, 9.35 

Muzyka: 10.10 Muzyka; 11.15 „Dziecko 
uhcy“ Koszykowskiego; 11.35 Pieśni 
kompozytorów słowiańskich; 12.30 Dla wsi ; 12.55 Ma swo.isitą mirę; 13.25 Prze­
rwa; 16.20 Kompozytor tygodnia Puc-

O s t a t n i e  w y d a w n i c t w a
Nakładem „Naszej Księgarni" Minister 

stwo Oświaty i Ogólnopolski Komitet
talerzowe i inne maszyny potrzebne i twa o największa wydajność p racy  i I Uczczenia 150 rocznicy urodzin Aieksan- 
d° « P W  gruntów. I zużycie jak najmniejszej ilości pali-1 m ^ - ^ L e r i a i y

K a z i m i e r z  B r a n d y s

TROJA-MIASTO OTWARTE
4 5

dobną historię: że broniła się w pałacu przed Rosjanami, „z wiernym 
Spostrzegłem, że ona nie rozumie tych słów. Nie przesadzam, to j chłopstwem u boku“ , do ostatniego tchu, aż pałac spłonął wraz z nią. 

prawda: przestali rozumieć niektóre słowa i nie pojmują co one dziś — Kiedy to było? — zdumiałem się, sądząc w pierwszej chwili^ 
znaczą. Kraj, praca, budowa, partia — to wszystko, co dla nas ma że mówi o 1863 roku.
zwykłą codzienną treść, dla nich brzmi jak wymyślone hasła. Ale nie, to miało stać się teraz, w 45-rn, przed dwoma łaty. Łatwo

Powiedziałem jej, żeby wrócili. Odłożyłem widelec i nóż. i — sam się domyśleć, że wzruszyłem ramionami. Poczuła się dotknięta: śmierć 
nie wiem dlaczego — zacząłem jej opowiadać, jak -wyglądała Warsza- j c-j babki była podobno słynna w kołach emigracji. „Oczywiście" —

tam na dnie znajduje sobie dla nich miejsce, żyje z nimi, krzepnie na 
nowo, i dlatego pewnie jest człowiekiem.

Na to spytała mnie, czy słyszałem o miejscowości, która nazywa się 
Kaleń. Nie, nie słyszałem o Dkiej miejscowości. Zdziwiła się trochę.
Był to majątek ziemski, w którym przyszła na świat. Ona, jej ojciec,
dziad i tak dalej. W czasie wkraczania Czerwonej Armii mieszkała âin _ __
jej babka, matka generała. O tej babce opowiedziała mi nieprawdopo- j gtp ^ f<Hnuckiej- (Biblioteka żołnierza)

W. DORFMAN — Na pograniczu życia. 
Przekład z rosyjskiego Leonarda Żyćkie- 
go. (Biblioteka Żołnierza). Str. 57.

B. A. KELLER — Jak powstało życie 
na ziemi. Z rosyjskiego przełożyli Irena 
i Stanisław Boberowie. (Biblioteka Żołnie­
rza). Str. 62.

■ ■ • ou assw K aru  BaiM:wairMsta;rrŁa-TO>7mTies?r u css r ja a

do obchodów szkolnych dla uczczenia 150 
rocznicy urodzin. Str. 220.

Br. JAN MALIK — Teatr lalek, w Cze­
chosłowacji. Przekład Miroslava Manżela. 
Str. 151. Nakładem Ministerstwa Infor­
macji i Oświaty Czechosłowacji.. (Orbis — Praga).

❖
Nakładem Wydawnictwa „Prasa Woj­

skowa" Wydz. Księgarski, ukazały się na­
stępujące książki:

E. ZAWARYCKA — Wulkany. (Biblio­
teka Żołnierza). Str. 63.

B. A. WELIAMINOW — Pochodzenie 
ciał niebieskich. Z rosyjskiego przełożył 
Leonard Zycki. (Biblioteka Żołnierza). Str. 60.

K. P. OGORODNIICOW — Na czym opie­
ra się ziemia. Przekład z rosyjskiego Ha-

wa, kiedyśmy do niej przyszli w styczniu 45-go. Opisywałem drew 
niane mosty na Wiśle, krę, po której wlekli się ludzie na prawy brzeg, 
pierwsze mieszkania, jak ptasie gniazda w ruinach, dziewczynę, która 
myła ocalałe okno w na pół zburzonym domu nieopodal placu, gdzie 
żaby rechotały nocami... A  teraz: odtwarzałem kolejno ulice, gmachy, 
przedmieścia, zdobywane dzień za dniem, miesiąc po miesiącu, jakby 
w powtórnej walce o to miasto, któregośmy nigdy nie oddali.

— Czy pani wie, że naprawdę warto i że trzeba tam wrócić? Nie 
przyszedłem tutaj agitować.

Nie chciała tego zrozumieć. Posłuchajcie, co mi odrzekła że zbyt 
dużo zostało tam umarłych wspomnień, żeby wracać.

—  Nie :— przeczvła unikając moich oczu — człowiek nie może do 
tego wrócić, tak jak nie może powrócić do lat, które minęły.

Umarłe sprawy, rozumiecie. Chciało mi się zarazem śmiać i wście­
kać na ten jej styl w któtym czułem przeczytane francuskie powieści 
j filozof i jkę Sząrleją Umarłe sprawy... Jak gdyby każdy z nas nie zo­
stawił tam swoich umarłych, jakby o nich zapomniał. Oni mieli mono­
pol na umarłych, a my —  materialiści, pozbawieni uczuć, bezduszni. 
Było mi jej żal, a jednocześnie brała mnie jakaś gorycz. Ale powie­
działem tylko, że cóż, człowiek umie przezwyciężać takie rzeczy, gdzieś

zgodziłem się w duchu — „jeszcze jedna święta. Matką tego wynalazku 
była prawdziwa potrzeba".

—  Z pałacu ocalało tylko boczne skrzydło — kończyła, patrząc 
v/ okno, za którym rozlegał się krzyk sprzedawców gazet. — Założono 
w nim po wojnie szkołę, czy coś w tym rodzaju. Jakże pan chce, 
żebym tam wróciła?

Nie myślałem o tym, żeby tam wróciła, ale trudno mi było w tej 
chwili, wszystko jej tłumaczyć. Spytałem zamiast tego, czy tu w Paryżu, 
jest jej dobrze, czy jest zadowolona ze swojej pracy i czy życie, jakie 
pędzi...

Przerwała mi: — Życie, jakie pędzę — uśmiechnęła się — nie ma 
mniej ani więcej sensu, niż czyjekolwiek inne. Wiem na pewno, nie i 
warto o tym mówić. Życie, człowiek, społeczeństwo i inne takie wyrazy j 
przepadły dla pas w ciągu wojny, nie wiadomo nawet kiedy. Jak ofiary 
nalotów. M.iżna najwyżej udawać, że się jeszcze wierzy w takie słowa. 1

Powiedziałem, wskazując okno: Nie istniałoby to miasto, nie islnia- ' 
łyby jego piękne ulicę i most>, nie byłoby świetności jego sztuki i jego 
historii, gdyby pewni ludzie przezselki lat nie zechcieli udawać, że wie | 
rzą w takie słowa

(D. c. n.)

D Y R E K C J A  
K u r s ó w  K s i ę g o w o ś c i

ZGROMADZENIA KUPCÓW 
w Lublinie

zawiadamia
że dnia 6 grudnia 1949 r. rozpoczną 
się nowe Kursy Księgowości dla 

początkujących.
Zapisy przyjmuje sekretariat, I.ub- 
iin ul. Bernardyńska 14 (Gimnaz­
jum i Liceum Handlowe Im. Vet- 
terów) w godzinach 16 — 19. K 1356-0

powiatowych, przeszedł na wojewódz­
kie, zakończy się na ogólnopolskim 
konkursie finalistów w Warszawie w 
dn. 27—28 bm., w teatrze „Rozmaito­
ści". Będzie to dwudniowy turniej, w 
którym zuprodukuje się ok. 30 zespo­
łów, Na ostatek odbędzie się 1 gru­
dnia w Teatrze Polskim pokaz najlep­
szych zespołów.

Wszystkie eliminacje odbywały ałę 
z udziałem publiczności, mającej wstęp 
bezpłatny.

W Lublinie 35.900 osób oglądało 
występ zespołów na wolnym powie­
trzu. W  Łodzi uczestnicy konkursu 
przemaszerowali w strojach regio­
nalnych ze sztandarami prze,z ul. 
Piotrkowską, udając się na groby 
żołnierzy radzieckich.
Po skończonych eliminacjach, arty­

ści wiejscy dają dodatkowe przedsta­
wienia w fabrykach i zakładach pra­
cy, wszędzie przyjmowani entuzjasty­
cznie.

Punktacja przeprowadzana jest bar­
dzo drobiazgowo z udziałem fachowych 
muzyków, teatrologów i choreogra­
fów. Braną jest pod uwagę insceni­
zacją, dykcją, instrumentacja i orygi­
nalne pomysły reżyserskie.

FENOMENALNY TANCERZ
90 proc. organizatorów konkursu, to 

nauczyciele wiejscy oraz kierowniczki 
kół Gospodyń Wiejskich i Ligi Ko­
biet. Autorami montaży często bywają 
sami artyści, jak np. 45-letnia Rozalia 
Meianiuk z Dubów pow. Biała Podla­
ska, przewodnicząca miejscowego ko­
ła L.K. Z własną inscenizacją wystą­
piło też koło L.K. w -Poznaniu. Autor­
ką sztuki jest nauczycielka.

Na eliminacjach łódzkich popisy­
wała się ubogą wioska poligonowa 
Jasionna, pow. Sieradz, w której w; 
czasie wojny Niemcy urządzili ko­
szary. Tu zespół prowadzi nauczy­
ciel, Józef Ograbek, a członkami są 
dosłownie wszyscy mieszkańcy. Z wi 
dowiskiem przyjechało 40 osób, w 
tym wielu rodziców z małymi dzieć­
mi.
Województwo pomorskie, wyróżnia 

się swymi solistami, śpiewać będzie 
Maria Wasiełewska z uniwersytetu lu 
dowego w Lubaszczu, Zenon Jakubczak 
ze Służewą pow. aleksandrowskiego 
wykona taniec gruziński. Spółdzielnia 
produkcyjna Olszewka ukaże swego fe 
nomenalnego odtwórcę kozaka, trakto­
rzystę Jana Kotowskiego.

Oprócz gromad czysto chłopskich po 
pisują się zespoły mieszane, np. z tar­
taków, gdzie obok chłopów biorą udział 
w teatrze amatorskim urzędnicy. Lu­
dność małomiasteczkowa garnie się do 
świetlic wiejskich; dużo organistów o- 
bjęło nad nimi nadzór muzyczny. W 
woj. krakowskim doskonale zorgani­
zowano współpracę sił zawodowych, 
czego przykładem jest pomoc persone­
lu technicznego teatru im. Słowackie­
go.

W dn. 26 bm. zjeżdżają do Warsza­
wy zespoły wiejskie z kostiumami. De­
koracji nie można było przewieźć, są 
to bowiem głównie papierowe rekwi­
zyty, nie wytrzymujące podróży fur­
mankami do pociągu. Wszystkie tea­
try warszawskie zaofiarowały swe ma 
gazyny na użytek konkursu, (wr)

cini; 17.00 Gramy w szachy; 17.15 Mu­
zyka taneczna; 17.40 Odrodzenie; 17.45 Poradnik językowy; 18.00 Dla każdego 
coś miłego; 19.00 Fragm. powieści 
Strump"-Wojtkiewicza „O gen. Wale­
rym Wróblewskim"; 19.20 Muzyka ta­
neczna; 20.40 Muzyka; 20.55 Pamiętni-i 
ki Kilińskiego; 21.80 Koncert symfo­
niczny; 22.10 W przerwie koncertu „Ży 
ciorysy górników"; 23.10 Muzyka ta­neczna; 24.00 Koniec audycji. ,

Fala 395,8 m. i
Wiadomości: 5.15, 6.00, 6J,5, 16.003

20.00, 23.00. Wszechnica 8.15, 1840.
520 Koncert dla świata pracy; 6.05 

Gimnastyka; 6.15, 7.10 Muzyka; 8.35 
Przerwa; 13.30 Muzyka rozrywkową;
14.00 Kronika czechosłowacka; 14.15 
Muzyka polska; 14.55 Zapomniany pie­
śniarz St. Lipski; 15.30 Dla świetlic 
dziecięcych ; 15.50, 16.35 Muzyka; 15.55 
Skrzynka Banku Polskiej Kasy Opie­ki; 16.35 Muzyką; 17.00 Słuchamy mu­
zyki; 17.35 Dla świetlic młodzieżowych;':18.00 Z kraju i ze świata; 18.15 Kon­
cert zespołu mandolinistów; 19.00 „Pod 
Moskwą i Stalingradem" opow. Żur- 
kowskiego; 18.15 „Strajk monterów1* 
słuchowisko; 20.40 Muzyka; 21.00 Po­
pularna muzyka francuska: 21.40 Aud. 
literacka: 22.00 Muzyka; 22.15 Koncert 
muzyki ludowej: 23.15 Koncert sym­
foniczny; 24.00 Koniec audycji.

P olsk ie Radio zastrzega  m ożliw ość  
zm ian w prog ram ie.

Młodzież polska —  
na straży pokoju!

B K m iH ra rro iiroB a ca j:

WOJEWÓDZKI URZĄD 
KULTURY FIZYCZNEJ

W OLSZTYNIE
w związku z reorganizacją Urzędu, 

oraz zwiększeniem etatów 
poszukuje

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
Zgłaszać się w godzinach od 8 do 15, 

pokój Nr. 7. K. 1375-0

Oddział Techniczny Polskiego R adia
w Olsztynie

z a t r u d n i :
I. SEKRETARZA LUB SEKRETARKĘ,
.2. REFERENTA SPRAWOZDA WCZO- STATYSTYCZNEGO,
3 KIEROWNIKA REF. EINAŃ S'Q W O- ADMINISTRACYJNEGO,
■}.. REFERENTA SPRZEDAŻY ODBIORNIKÓW,
5. KRES LiAIRZA,
6. T E C H N IK A  L IN IO W E G O ,

Zgłoszeufa, w godzinach urzędowych ul. Grunwaldzka 31. K  IMf-O

R A D I O

Z  
K R A J U
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Rozbudowany aparat budownictwa
musi wykonać zwiększające sie zadania

(1) Omawiając w szeregu artykułów najważniejsze zagadnienia gospo­
darcze naszego województwa, podnosiliśmy ostatnio niejednokrotnie, że na 
plan pierwszy wysuwa się problem odbudowy zniszczonych wsi i miast, wa­
runkujący niejako dalsze postępy końcowej fazy zaludnienia i zagospodaro­
wania naszego regionu.

Kredyty inwestycyjne, przewidziane 
dla naszego terenu na rok przyszły, 
znacznie większe, niż dotychczas, wy­
znaczają nam olbrzymie zadanie, któ­
re musimy wykonać, mimo że nasz o- 
becny aparat wykonawczy w budownic 
Lwie nie dorasta jeszcze do oczekują­
cych go w niedalekiej przyszłości ro­
bót.

Stoimy więc wobec konieczności roz 
budowy tego aparatu do takich roz­
miarów, aby mógł „przerobić” wszyst­
kie przyznane nam kredyty. Przy wy­
korzystaniu bowiem całości tych kwot

Dziś ©twarde
świetlicy Ligi Kobiet

Dzisiaj w czwartek odbędzie się o 
godz. 17 przy ul. Lanca 4 otwarcie 
świetlicy Zarządu Miejskiego Ligi Ko­
biet, na którym referat na tentat pra­
cy kulturalno-oświatowej kobiet wy­
głosi sekretarz Zarządu Miejskiego 
LK ob. Zofia Siwińska. Ponadto ze­
spół artystyczny pracowników Dyrek­
cji Lasów Państwowych wypełni część 
artystyczną wieczoru.

W nowootwartej świetlicy odbywać 
się będą m.in. zebrania LK, pogadan­
ki i odczyty wygłaszane prze' lekarzy, 
adwokatów i pedagogów olsztyńskich, 
oraz wieczory dyskusyjne. (Ga)

mamy szanse na uzyskanie dodatko­
wych kredytów, niewykorzystanie zaś 
kredytów, nieuchronnie prowadzi za 
sobą ograniczenie ich na dalsze lata.

W grę wchodzą przeto rzeczy wiel­
kiej wagi. Musimy tej prawdzie śmia­
ło spojrzeć w oczy i już teraz zastoso­
wać środki zaradcze.

SPRAWA P.P.B.P.
Z czynnych obecnie w naszym wo­

jewództwie przedsiębiorstw budowla­
nych pozostaną na rok przyszły tylko 
SPB, SBW i 12 spółdzielni lokalnych. 
Nie jest to równoznaczne z redukcją 
samego aparatu, ponieważ zasoby tech 
niczne i siły ludzkie przeznaczonego 
do likwidacji PPB zostaną przejęte 
przez SPB. Otwartą jednakże pozo­
staje nadal sprawa Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego, które znajduje się również 
w stadium likwidacji.

W poszukiwaniu praktycznego załat 
wienia tej tak ważnej sprawy woje­
wódzka administracja budowlana za­
biega o wstrzymanie likwidacji Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego na naszym terenie

usamodzielnienie go od oddziału bia­
łostockiego, któremu jest obecnie pod­
porządkowane.

Chodzi! tu nie tylko o powołanie do
życia osobowego oddziału tej instytu­
cji w Olsztynie, lecz i odpowiednią roz

budowę jego aparata wykonawczego w 
takiej mierze, jak tego wymaga wy­
konanie planu inwestycyjnego na rok 
przyszły.

WIĘCEJ ROBOTNIKÓW
.Wysiłki naszej administracji budów 

lanej, oraz współpracujących z nią 
przedsiębiorstw idą ponadto w dwóch 
kierunkach: szkolenia robotników i fa­
chowców budowlanych z naszego tere­
nu we własnym zakresie, oraz sprowa­
dzenia brakujących rąk do pracy z in­
nych dzielnic kraju.

Pierwsza z tych akcji nie nastręcza 
większych trudności, druga natomiast 
pociąga za sobą potrzebę budowy po­

mieszczeń dla zakwaterowania sprowa 
dzjmych ludzi.

SPB, które w roku przyszłym ode­
gra decydującą rolę w ruchu budowla­
nym w województwie, poczyniło już w 
tym kierunku pierwsze kroki. Zakupi­
ło mianowicie część znajdujących się 
w terenie elementów barakowych i zk 
biega o nabycie dalszych obiektów, z 
których zamierza w ciągu zimy zbu- 
doAvać szereg baraków dla fachowców 
i robotników budowlanych, zwerbowa­
nych w innych dzielnicach kraju.

Miejsce dla tych baraków upatrzone 
zostało w Olsztynie na niezabudowa­
nych terenach w najbliższym sąsiedz­
twie ul. Jagiellońskiej.

Dwudniowy zjazd starostów powiatowych
i przew odniczących rad. pow. ■ w ojew ództw a olsztyńskiego

Treścią obrad odbytego ostatnio w 
Mrągowie, pod przewodnictwem woje­
wody olsztyńskiego gen. M. Moczara, 
zjazdu przewodniczących powiatowych 
rad narodowych i starostów były za­
gadnienia: podatku gruntowego, zadłu 
żenie bankowe wsi, wykonanie planu 
inwestycyjnego na r.b., gospodarki 
PGR, oraz działalności gminnych spół 
dzielni.

Po zagajeniu obrad ob. Wojewoda 
wygłosił referat w sprawach organiza 
cji spółdzielni produkcyjnych na wsi, 
rejonizacji i aktualnych zadań, stoją­
cych przed miejscowymi czynnikami 
społecznymi i administracyjnymi.

W pierwszym dniu zjazdu wszyscy 
jego uczestnicy wyjechali w teren ce­
lem przeprowadzenia lustracji gmin 
pow. mrągowskiego, oraz spółdzielni 
gminnych, ponadto zwiedzono 3 zespo­
ły PGR.

A k tu a ln ym  za d a n ie m  Z M P
jest umasowienie swej organizacji w PGR-ach
Referat ob. K. Wrzesińskiego na zjeździe wojewódzkim w Olsztynie

(ga). — W czasie obrad I Statutowego Woj. Zjazdu Z w. Młodzieży 
Polskiej referat poświęcony udziałowi ZMP-owców w pracach PGR-ów 
wygłosił wiceprzewodniczący Zarządu Woj. ob. Kazimierz Wrzesiński, któ 
rego przemówienie podajemy w streszczeniu.

Wieczór peświąceny pamięci Puszkina
urządziła młodzież szko.na w Kętrzynie

(Od naszego korespondenta)
(ma) W szkole jedenastoletniej w 

Kętrzynie odbył się wieczór poświęco 
ny pamięci Puszkina.

Referat o znaczeniu twórczości Pusz 
kina wygłosiła uczennica klasy XI 
Maximowicz. Usłyszano szereg dekla­
macji w języku rosyjskim i oryginal­
nie wyreżyserowaną przez prof. Brze-

Dzień Olsztyna
WYSTAWA W PKO

(j) Do Olsztyna przyjeżdża ruc„o- 
ma wystawa szkolnych kas oszczęd­
ności. Otwarta ona zostanie w dniu 
25 bm. i trwać będzie do dnia 28 bm. 
w lokalu PKO (ratusz). Zwiedzać tę 
pouczającą wystawę będzie można w 
godz. od 9 do 17.

PRZED TERMINEM 
(an) Centraia Handlowa Żelaza i 

Stali wykonała na 40 dni przed ter­
minem roczną sumę obrotów. Zazna­
czyć przy tym należy, iż załoga skła 
du żelaza w Olsztynie podwyższyła 
w drodze współzawodnictwa globalną 
sumę obrotów o 50 proc., mimo to 
jednak projektowane roboty zostały 
przekroczone o 12 proc.

POWIĘKSZY SIĘ SKWEREK 
(an) Jak wyjaśniono nam w Za­

rządzie Miasta, placyk u zbiegu ulic 
1 Maja i Partyzantów zostanie upo­
rządkowany i połączony ze skwer­
kiem przy pomniku St. Jaracza.

Prace zaczną się z chwilą ukończe­
nia prac ,przy teatrze.

300 TYS. ZŁ NA STYPENDIA
(cz) W wyniku kwest ulicznych 

przeprowadzonych w Olsztynie pod­
czas Międzynarodowego Tygodnia 
Studenta, zebrano ponad 300 tys. zł.

Kwota ta zostanie przydzielona na 
stypendia i inne zapomogi dla mło­
dzieży studiującej.

MYLNIE INFORMUJĄ 
(czo) Czytelnicy nasi skarżą się, 

że ostatnio na terenie olsztyńskich 
biur, urzędów i instytucji coraz częst­
szym zjawiskiem są -zegary, które 
bądź mylnie wskazują czas, bądź 
w ogóle o-d dłuższego czasu nie cho­
dzą.

Na pewno wprowadza to w błąd pub 
liczność, a być może i pracowników 
danej instytucji.

ską inscenizację bajki „O popie i jęło 
pie“. Barwne stroje dostosowane do 
epoki1 * * * * *, tło muzyczne, dobre wykonan;e 
szczególnie ról tytułowych (Kamiński 
i Durowicz) złożyły się na ładną ca­
łość.

Pomysłowo udekorowano salę sze­
regiem tablic z wycinkami z rosyj­
skich pism, ilustrującymi twórczość 
Puszkina, zaopatrzonych tłumaczenia­
mi w języku polslUm.

Publiczność będzie miała możność 
ujrzenia „Popa i jełopa” w rewii, któ­
ra wystawi w najbliższym czasie mło­
dzież 11-latki. Dochód z tej rewi-i prze 
znaczony będzie na urządzenie sceny 
w auli szkoły.

— ZMP-owska organizacja musi w 
pełni zdać sobie sprawę z ważności 
prac na odcinku PGR-owskim — po 
wiedział ob. Wrzesiński. — Przykła­
dem dla całej organizacji winien być 
dorobek koła i brygady produkcyjnej 
ZMP w PGR Mały Bartąg (pow. Ol­
sztyn), który w drughm etapie współ 
zawodnictwa zespołowego zajął I 
miejsce przy sprzęcie zboża z 30 ha 
na 15 dni przed zaplanowanym ter­
minem.

W PGR Boże pow. Mrągowo ZMP- 
owska brygada produkcyjna zajęła II 
miejsce w drugim etapie współzawod 
nictwa przy zwózce żyta i jęczmie­
nia, a orkę ścierniska na 15 ha wy­
konała na dwa dni przed terminem

Brak jednak systematycznej opieki 
ze strony zarządów powiatowych 
ZMP powoduje częściowe zaniedba­
nie w pracy produkcyjnej.

Typowym przykładem tego rodza­
ju jest koło 'ZMP w PGR Kronowo 
(pow. Iława), liczące 23 członków 
Koło to prenumeruje prasę, opłaca 
składki, odbywa od 3 do 4 zebrań w 
miesiącu, posiada dobry zespół arty­
styczny, ale nie może się zdobyć na 
zorganizowanie brygady produkcyj-

»Stal« (Elbląg) przegrała ze Spó;nią (Tczew) 7 :0
(rg). W obecności 1500 widzów w 

sali gimnastycznej podstawowej szko 
ły nr 3 w Elblągu rozegrano w nie­
dzielę mecz bokserski o mistrzostwo 
A-klasy GOZB między miejscową „Sta 
lą“ a ZKS Spójnią Tczew.
* Mecz zakończył się niezasłużoną po 

rażka gospodarzy 7:9. Spotkanie w wa 
dze średniej między Górnym i Rogal 
skini, powinno się zakończyć dyskwah 
fikacją tego ostatniego, za brutalną i 
nieczystą walkę. Również wynik remi 
sowy w walce Serafin — Lichocinski 
I krzywdzi tego ostatniego.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu gospodarze). W muszej Licho 
ciński II uległ nieznacznie na pkt.

Justce, w koguciej Staśkowiak poddał 
się w II starciu Gelharowi, w piórko­
wej Lichociński I zremisował z Sera 
finem, w lekkiej po najładniejszej wal 
će dnia Bańkowski wypunktował*Rena 
sa. W półśredniej Sokołowski wygrał 
wysogo na pkt. z Wróblewskim, a w 
średniej Górny uległ na punkty nie­
czysto walczącemu Rogalskiemu, w 
półciężkiej Udasz przegrał przez t. k. 
o. w II rundzie ze Stępniak owskim, w 
ciężkiej Listewnik zwyciężył w pierw 
szym starciu przez poddanie się Grzy­
wacza.

W ringu sędziował p. Helczyński, na 
punkty Kopacz, Wojciechowski i Pro- 
kopek.

nej,- a Zarząd Powiatowy nie robi nic 
w tym kierunku, by zmobilizować 
młodzież do współzawodnictwa pracy 
zespołowej czy indywidualnej.

W Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych woj. olsztyńskiego jest 17 ty 
sięcy stałych robotników rolnych, z 
czego młodzież stanowi ponad 30 
proc., a więc 6 tysięcy osób.

Na ogólną ilość 521 majątków 
PGR-owskich w naszym wojewódz­
twie tylko w 221 są koła ZMP. Ilość 
ta jest niewystarczająca.

Tak np. w zespole Boże na ogólną 
liczbę 10 gospodarstw rolnych, w któ 
rych pracuje 128 młodzieży, stopień 
zorganizowania wyraża się- cyfrą 3 
kół i 28 ZMP-owców.

Naczelnym więc zadaniem Zwiąż 
ku Młodzieży Polskiej jest umaso­
wienie organizacji w PGR-ach, o- 
raz podniesienie świadomości po­
litycznej jej członków.

Na zakończenie zjazdu obecny na 
nim prezes OWRN mgr. St. Piaskow­
ski wygłosił przemówienie, reasumu­
jące tok obrad.

Szczegółowe sprawozdanie z tej od­
prawy podamy w numerze następnym 
naszego pisma. (1)

Komitet Mickiewiczowski
organizuje zbiórkę

(a) W Olsztynie odbjdo się zebranie 
Woj. Komitetu Roku Mickiewiczow­
skiego przy udziale przedstawicieli 
partii politycznych, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych.

M.in. uchwalono wziąć jak najżyw­
szy udział w przygotowaniach do o-gól- 
nopolskiej zbiórki ulicznej, która, odbę 
dzie się £akże na całym terenie nasze­
go województwa w niedzielę 4 gru­
dnia.

Dochód ze zbiórki przeznacza się na 
pomniki wieszcza, oraz na Instytut. 
Słowiański im. Adama Mickiewicza.

Nowe urzędy zatrudnienia
Jak się dowiadujemy, w Olsztynie 

powstanie Okręgowy Urząd Zatrudnie­
nia, któremu podległe będą trzy obwo­
dowe urzędy zatrudnienia, które po­
wstaną w Braniewie względnie Pasłę­
ku, w Kętrzynie oraz w Olsztynie.

Obwodowe urzędy zatrudnienia będą 
miały nadzór nad placówkami powia­
towymi, przy czym do każdego obwo­
dowego urzędu będzie należało 5 po­
wiatów.

Specjalna konferencja
na lemat oddłużenia wsi

(1) Wczowaj, w środę, w gabinecie 
wojewody Olsztyńskiego gen. M. Mo­
czara odbyła się konferencja w spra­
wie likwidacji zadłużeń wsi w naszym 
województwie.

W obradach poza wojewodą wzięli 
udział wicewojewoda J. Szymonik, wi­
ceprzewodniczący OWRN ob. Dramiń- 
ski, przybyły z WarszaAvy delegat 
Min. Skarbu ob. Franz, dwaj przedsta­
wiciele KW PZPR ob.ob. Kuźnicki i 
Lange, naczelnicy zainteresowanych

Szkofy przygotowują ssą sio eliminacji
dwóch recytatorów na konkurs warszawski

(an) We wszystkich szkołach ogól­
nokształcących, oraz zakładach kształ­
cenia nauczycieli odbywają się przy­
gotowania do eliminacji w Olsztynie 
dwóch recytatorów, którzy wezmą u- 
dział w ogólnopolskim konkursie w 
Warszawie recytacji utworów A. Mic­
kiewicza i A. Puszkina.

Konkurs eliminacyjny w Olsztynie 
ti-wać będzie w szkole ogólnokształcą­
cej przy ul. Mickiewicza 6.

Udział w konkursie weźmie około 
100 uczniów ze wszystkich szkół nasze 
go okręgu szkolnego. Sam Olsztyn da­
je 18 kandydatów, Bartoszyce, Lidz­
bark, Ostróda, Szczytno, Mrągowo i

Giżycko — po 6, Braniewo, Orneta, 
Iława, Prabuty, Kętrzyn, Morąg, Ni­
dzica, Pasłęk, Pisz i Węgorzewo po 4, 
a Górowo Iławieckie 2 kandydatów.

wydziałów Urzędu Wojewódzkiego, 
Pełnomocnik do Spraw Podatku Grun­
towego oraz przedstawiciele Stronnic­
twa LudoAvego, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, Banku Rolnego, Izby Skar 
bowej, PZUW i innych instytucji.

W przemówieniu, wygłoszonym na 
wstępie obrad, delegat Min. Skarbu o- 
świadczył, że pragnie zorientować się 
w ogólnym zadłużeniu wsi i postępach 
w spłacie tych należności. Chodź; tu 
zarówno o wpływy z podatku grunto­
wego, jak i inne zobowiązania z tytułu 
pożyczek na akcję siewną, nawozy 
sztuczne, zakup żywego inwentarza, 
wpłat na fundusz ziemi itd.

Z wygłoszonych sprawozdań wyni­
ka, że najlepiej stosunkowo przedsta­
wia się akcja poboru podatku grunto­
wego. Na poczet tego podatku w go­
tówce wpłynęło dotąd ok. 98 proc., w 
naturze ok. 75 proc. i na FOR ok. 60 
proc. należności. (1)

Owa m e s ą c e  wcześniej i a s z c z ę ln e i

Wąskotorowcy wykonali swoje zobowiązania
Dział drogowy kolei wąskotorowych 

DOKP Olsztyn wykonał projektowane 
roboty 2 miesiące przed wyznaczonym 
terminem. Szczególnie dobre wyniki 
uzyskano przy uzupełnieniu podkła-

Problemy w ilki z  analfabetyzmem
tematem obrad oświatowców

Czynnikiem, który ma poważny 
wpływ na wynik akcji walki z analfa­
betyzmem, są tak zw. nauczyciele spo 
leczni. Wynik ich ochotniczej pracy za

Zakłady przemysłu miejscowego
d o g r y w a j ą  c o r a z  w ię k s z ą  r o l ę  g o spo d a r czą

(1) Skupiające w swoich ramach or­
ganizacyjnych mniejsze fabryki i war­
sztaty państwowe na naszym terenie, 
t.zw. przemysł miejscowy w okresie 
ubiegłych 4 lat uwielokrotnił zarówno
swą produkcję, jak i liczbę zatrudnio­
nych robotników oraz sił technicz­
nych.

Sumując dotychczasowe osiągnięcia 
na odbytej ostatnio naradzie persone­
lu technicznego i kierowników zakła­
dów, szef dyrekcji PM INZM inż. St.
Perkowski zaznaczył, że plan trzylet­
ni produkcji został znacznie przekro­
czony i podniósł przy tej sposobności
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Nie ma wodf i butów w przetwórni torfu
Przetwórnia torfu w Józefowie- 

Karwinty zatrudnia 88 osób. Pracow 
nlcy nie są zaopatrzeni w niezbędne 
do kopania torfu buty gumowe. Kie­
rownictwo przetwórni wciąż obiecuje 
je sprowadzić, ale dotychczas nie ma 
żadnego rezultatu.

CO I GDZIE?
W OLSZTYMIE

.Braterstwo
TEATRY

Teatr im. Jaracza -  
ducha” , godz. 19.30.

KINA
Kino „Polonia” — „Arinka” , prod. 

radź. — „godz. 15.30, 18.00 i 20.30. 
Dozw. od lat 14.

Kino „Mazur” — ..Triumf dr 0 ‘Co- 
nora" prod, ameryk., godz. 15.30' 
17.30, 19.30. Dozw. od lat 14.

Kino „Odrodzenie” — „Krwawa ven 
detta” prod. francuskiej, godz. 1G; 
18.15, 20.15. Dozw. od lat 14.

Apteka dyżurna „Pod 
kiem” , ul. S .lina 34.

Największą bolączką przetwórni 
jest brak wody, ponieważ pokłady 
wodonośne znajdują się ponad 30 m. 
w głąb. Coprawda trudna to sprawa, 
ale przeszkody można pokonać. Doko 
nania tego podjęła się spółdzielnia 
„Rozwój” z Braniewa już parę mie­
sięcy temu, lecz dotychczas do robo­
ty me przystąpiła. Do przetwórni do­
wozi się wodę z odległej o 6 kiń. 
miejscowości Słabft.

Jednak nie wszystko jest u nas 
źle. Są także osiągnięcia. Np. przy 
fabryce zorganizowano stołówkę, w 
której można nabyć dobry posiłek za 
30 zł. Uruchomiono również wzoro­
wą świetlicą. (b. d.)

(Nazwisko i adres znane redakcji). 
*

Poruszone w liście pracowników 
pri)etwórn>i torfu sprawy butów i 
wody są słuszne. Obuwia gumowego 
mamy dostateczną ilość. .Test to więc 
zaniedbanie zarówno kierownictwa 
jak i rady zakładowej, które nic do­
pilnowały tej sprawy. Okres kilku 
miesięcy czasu winien wystarczyć na 

Koperni- ! budowę studni. Wygląda na to, że 
I sprawę tę zaniedbano. (RedD

zasługi robotników i pracowników u- 
mysłowych, którzy się do tego przy­
czynili.

Odznaczenia i nagrody pieniężne za 
pomysły racjonalizatorskie i wydaj­
ność pracy otrzymali ob. O. Bało i F. 
Wąsowicz — obaj za usprawnienie pro 
dukcji, Radziulis i Szypkowski — za 
wprowadzenie innowacji, mechanicy 
Sztumberger i Wlazio — za obniżenie 
kosztów produkcji, awansowany z ro­
botnika kierownik zakładu drzewnego 
w Wydminach J. Litwinko —za spraw 
ne zorganizowanie fabryki i kierownik 
zakładu w Małdytach inż. Zalewski — 
za usprawnienie produkcji.

Ponadto wyróżnionych zostało za 
wybitne wyniki osiągnięte we współza 
wodnictwie 12 robotników.

M e c z s z a c h o w y
Olsztyn-Białystok

(lb) 27 bm. o godz. 9 rano w lokalu 
koła ZZK w Olsztynie przy ul. Party 
zantów 46 odbędzie się rewanżowy 
mecz szachowy pomiędzy drużynami 
Białegostoku i Olsztyna.

Obydwie drużyny wystąpią w skła­
dzie po 8 osób, przy czym przeciwnicy 
rozegrają między sobą po 2 partie. 
Wstęp na mecz bezpłatny.

Przeprowadzona dyskusja dała ob­
raz ogólnych postępów7 w zakresie u- 
sprawnienia i powiększenia produkcji.

Na zakończenie trzeba podkreślić, 
że niektóre zakłady PMM są już cał­
kowicie zaopatrzone w sprzęt przeciw 
pożarow7y i dostosowane do wymagań 
ochrony bezpieczeństwa oraz higieny 
pracy.

Sprauia mleka iu proszku
z e s t a l a  w y j a f t i  ona

(ga). — W niektórych sklepach 
„Mazura” i innych ukazuje się w 
sprzedaży mleko w proszku z napi­
sem „Svenska Mjólkprodukter AB 
Stockhalm 16, Sweden” z datą uży­
walności do września.- 1948 r.

Data ta budziła właśnie zastrzeże­
nia naszych Czytelników co do war­
tości mleka.

Analiza jednakże budzącego wąt­
pliwość mleka w proszku, przeprowa 
dzona przez „Życie” w Państw7ow'ym 
Zakładzie Higieny w Olsztynie, ws­
kazała, iż nadaje się ono do celów1 
spożywczych, niemniej należałoby 
zużytkować je możliwie szybko.

Uczą się nowsi metody wypalania cegły
P ra k tyc zn e  prze s zko le n ie  cerami .ów w Klebarku

Donieśliśmy w swoim czasie o wpro­
wadzeniu w Klebarku nowTej metody 
produkcji surówki cegły na gorąco, co 
polepsza jej jakość i skraca cykl pro­
dukcyjny o 30 proc.

Obecnie czynione są przygotowania 
do wprowadzenia z nastaniem nowego 
sezonu produkcyjnego nowej metody 
również w sześciu innych zakładach ce 
ramicznych.

Już obecnie wykwalifikowany aktyw 
ceramików z tyćh zakładów, które zo­
stały wytypowane do wyprowadzenia 
nowej metody, odbywa praktyczne

przeszkolenie. Cegielnie av Parlicacli 
Wielkich, Sewerynowie, Bartągu, Karo 
linie, Nojdymowie oraz Emilianowie 
wprowadzą nową metodę produkcji na 
wiosnę.

Zaznaczyć przy tyrti należy, iż kosz­
ty inwestycyjne przy przejściu na no- 
wą metodę produkcji cegły są bardzo 
małe, a dla przykładu warto wspom­
nieć, iż budowa podgrzewacza gliny w 
Klebarku oraz urządzenie do odprowa­
dzenia pary wvniosłv mniej niż 50 tys. 
złotych. (Lv

leżny jest od stopnia przygotowania 
do tej odpowiedzialnej działalności spo 
łeczno-oświatowej.

Toteż zagadnienie szkolenia nauczy­
cieli społecznych było jedną z trosk 
ostatniej konferencji podinspektorów 
szkolnych, oświaty i kultury dorosłych 
oraz wulki z analfabetyzmem.

Wiąże się z tym zagadnieniem nie­
mniej ważna sprawa instruktorów pe­
dagogicznych, których powinna posia­
dać każda gmina. Do akcji szkolenio­
wej i organizacyjnej władze szkolne 
przystąpią już w styczniu przyszłego 
roku.

Na konferencji inspektorów7 omówio 
no również technikę organizacji Tygo­
dnia Walki z Analfabetyzmem w 
dniach od 11 do 18 grudnia. W tym 
czasie odbędzie się dodatkowa rejestra 
cja analfabetów oraz kontrolny spis 
dzieci w7 wieku szkolnym.

Poruszono także spraw7ę ^należytej 
działalności komitetów terenowych do 
walki z analfabetyzmem i masow7ych 
organizacji społecznych, oraz problem 
zwalczania wtórnego analfabetyzmu, 
drogą organizowania zespołów czytel­
niczych i samokształceniowych. (Lu)

dów (265 proc.). Również przy wymia 
nie śrub (167 proc.). W bieżącej na­
prawdę torów (163 proc.).

Również dział mechaniczny kolei 
wąskotorowych wykonał swe zobowią­
zania na 21 dni wcześniej, niż się zo­
bowiązał. Osiągnął dobre wyniki w 
głównej naprawie w7agonów osobo­
wych i bieżącej naprawie wagonów to­
warowych (po 137 proc.). Rewizja wa 
gonów osobowych wykonywana była 
w 116 proc.

Uzyskane zostały również oszczędno 
ścśi, dochodzące do 3 mil. zł. (An)

sSIk  straży psżainych
Powszechny Zakład Ubezpieczeń 

Wzajemnych przyznał nagrodę Oehotn. 
Straży Pożarnej w Iławie 20 tys. zł, 
Kol. Straży Pożarnej w Iławde 15 tys. 
zł, oraz Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Suszu 10 tys. zł. Premie zostały 
przyznane za dzielną postawę straży 
pożarnych podczas pożaru w Dębinie, 
pow7. Suski i przeznaczone są na zakup 
lub konserwację sprzętu pożarniczego.

HANDLOWE

Sctmorzcjd miejski
p rz8tlsiq:]iorcj) budow lanym

(an) Dotychczasowy stosunek Zarzą­
du Miejskiego do budownictwa miesz 
kaniowego w roku przyszłym ulegn'e 
radykalnej zmianie. Miasto przestanie 
być inwestorem i ani odbudowywać 
domów mieszkalnych, ani też budować 
ich nie będzie. Całą akcję budownic­
twa mieszkaniowego podejmie Zakład 
Osiedli Robotniczych.

Nie znaczy to jednak, aby miasto 
przestało się interesować zagadnie­
niem budownr ctwa. Przeć ‘wnie Zarząd 
Miejski będzie występował jako klient 
ZOR, podejmując się za pośrednic­
twem nrejskiego biura budowlanego 
wykonania pewnych konkretnych ro­
bót budowlanych.

Sukcesy Związkowca
(Od własnego korespondenta)

(ma) W Kętrzynie dzięki odremonto­
wanej hali sportowej, związkowcy 
wciąż trenują. Pozwala im to odnosić 
coraz poważniejsze sukcesy. Ostatnio 
19 w7 rozgrywkach z Kolejarzem z Ol­
sztyna gospodarze zwyciężyil w koszu, 
w stosunku 56:24, zaś w siatce 2:1.

Sędziował ob. Rybicki z Olsztyna.

Książki polskie, rosyjskie, francuskie, 
angielskie i niemieckie kupuje stale 
Książnica Mazurska Olsztyn, Lanca 2. 
Tel. 2153. K. 135Ó-0
Sprzedam dwie maszyn do pisania w 
dobrym stanie Olsztyn, Warmińska 6 
m. 2 od godz. 8 — 16-ej. 1178-0

ZGUBY
Zegarek damski zgubiono 20 listopada 
wńeczorem. Łaskawego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagrodzeniem. Olsz­
tyn, Limanowskiego 18 m. 4 — Guzi- 
kowska. 1179-1
Zgubiono leg. Zw. Zaw. Prac. Państw7. 
Nr. 587 wydaną na nazwdsko Weishof 
Irena zam. Olsztyn, Grunwaldzka 17.

1084-1
Zgubiono kartę rejestracyjną wydaną 
przez Referat Wojskowy Olsztyn — 
Krawczyński Stanisław syn Jana ur. 
1930 r. zam. Olsztyn, Partyzantów 12.

1182-0
Zgubiono książkę wojskowrą RKU Ol­
sztyn ,odcinek zameldowania — Bry­
kała Teofil syn Władysława urodź. 
27.IV. 1925 r. zam. w Olsztynie.

1181-0
Zgubiono leg. PZPR — Olsztyn oraz 
inne wydane na nazwisko Kamiński 
Mieczysław zam. Olsztyn, Stalina 35.

1180-1
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